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PRENUMERATA:
Miesięcznie we Lwuwie 
3 m  30 gr., kwartalnie 
9 z: 40 gr., z d> 
do ‘Qomu i w cal* 
sce s przesyłką \
3- zł oO g i , kw ar .

J.O zJ. 20 gr., zagri a; 
miesięcznie 5 zł. 5C 4  
twaiialnie 15 zł. 51 g,,
ZniŁona cena p ren n n h  
ł K u ^era  Lw ow skiego1* a >

- -3 ^Hustyacją* w ynosi z dc^  __
Wą lub p rzesy łką pocztową 

•'C /ieeiecam e 5 zL, kw art. 14 zł.
..CENA NUMERU

15 g e - B
«b JrtrJrjfifł?;'

W O W S K i

melinM ôilzl%fcnie o godzinie 6 rano.

C E N Y  0 6 Ł 0 S Z E &
Za w iersz m i l i m e t r o w y :  
Zwyczajny za tekstem  10 g r .  
N adesłane i nekrologja 30 gr 
Na pierwszej kolum nie 50 gr. 
P rzed  k roniką i w ru b ry ce  
BR epertuar 40 g r . P o  k ro ­
n ice i kom unikatach  85 g r. 
Dział ekonom iczny 40 gr. 
D robne ogłoszenia za każdy 
w yraz 0 g r. K upno i sprze- 
d a i  8 gr. M atrym onialne 
12 g r. Poszukujący pracy 4 o t. 
Na koluaianie teksto.pej paski 
i in se ra ty  po 35 g r. W  p rze ­
w odniku m form acyjno-i-ekla- 
m ow ym  po 15 gr. (na jm n ie j­
sze 1 zł. 50 g r.). O głoszenia 
tj> m  i ei scow e. 25°/a drożej, xa- 

g raniczne o 50%  drożej,
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Pi^ywrócenie drugich dni świątecznych
0 tóatwienie zfejtu produktów rdh.ycn 0 urlopach pracowników.
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I ^ w o w i e  
.otwiera w -jcniach napiliższycli miejskie 
biuro sprzaĄ. ey b*let6w kolejowych we 
tw owie w dojpu Wp. Spre&hera, pi. M&ijd- 

eki 8, (wejjfcie od u!. H3tmańskiej).
TtfkftNn Nr. 1148.

■Sprzedaż biletem kolejowych, kijowych, pp- 
wroiiMch, okrężnych, zagranicznych i do w.oąów 
Sypialnych po oiygśi. alr.ych cenach taryfowych.

Bezpłatne iiifbri©! -je w sakiesie pod.óżai- 
ctwafciąrystyki i zdrej* 'wnktwa. 600
Organizowanie wyciec. zek zbicff.ovyy.eh w kraju 
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Strona 2. Nowe iperspekty w j i oa Wsółt^jteie (arty­
kuł wstępny).
Lotnictwo (felieton). _ .
Rozszerzenie sieci televea licznej 

Strona 3. Przyjął,J CziczerUa 1 i fnaitffetfc Trez! 
powa.
P. Smótski i p. Tmugutt.
Bezrobocie w Polsce.
Rozszerzenie poczty polskie i- 

S trona  4. iUlgi wojsfcowe.
Projekt ustawy o pracowni tach dott^f^ęb. 
Opis falsyfikatu ’$■ złotówki.
Zjazd antypolski. ; .

Strona 5. „Czarna ięka“. \
Dorożkarze obniżyli taryie.
Na krawędzi dnia:'Kto puśc^.t torbami >lł$e- 

ligcncic?
: S trona 6. Z zagłębia bcir.ysławskk&gs#. '

Giełda.
Strona 7. Korespondencja ,ze StanMisA^owa.

Sport. ' *

POSŁODZENIE SEJMU.
W arszaw a, 24 lutego. P . P w iatow sk i zrefero- 

•?T/a| wriissek, wzy\wającyt Rząd do  ztożenia spra- 
tP/ozdania o dofe maiuu p racy  w  celu .nłatwienia 
;rolnikom zbytu produktów , zw łaszcza zw ierzę- 
iCyich. Korćisja w niosła 6 rezoloncyj: 1. Mtzywa się 
'Rząd, ab y  w  r. iy.25./zużył na cele buao-wlane ca 
Ją  nadwyżkę,' w pływ ów  z podadrów od zw ierząt; 
dom owych i opłat w eterynary jnych , 2. druga
4c-magc sjo zakaau wyw ożerńa pasz treściwych;: 
,3, trzeciarżrjda \rofesienia do budżetu 1 miljona zł. 
ri£ reoryahizację i p rzci óLkę produktów zw ierzę­
cych; 4. zm ie rz a  do zrew iaow ania przez Rząd 
zarządzeń w  sp raw ie; zwalczania zarazy  płucnej) 
u {bydła; ;5 dom aga ^śę zakazu przem iału zbóż 
chlebow ych na’ m ąkę wysokich -gatunków; 6. 
w-^rwa Rząd, aby  wpły nął na  ofcniżetire cen cu­
kru na rynku wewnętr-^ oym

'•Po przyyęciu tych rezolucyi, przystąpiono do 
trzeciego cssdania ustawy w sprawie zmiany 
lozpo/ządzerńn Prezydenta RzpliSej o dniach 
śwdąfc-cznych.

P. Żuławski w ypowiada się przeciw rezolucji 
p. W ierzbickiego, która jest jego zdanern zama­
chem  na 8-godzinny) dzień pracy

P. Skizypa wnosi rezolucję, w zyw ająca rząd 
do przeałożenia w terminie 2-tygodniowyrn pro­
jektu ustawy, przyw racającej w szystkie święta.

P . Wierzbicki polemizuje z p. Żuławskim.
Przystąpiono do głosowania. Przyjęto całą 

ustaw ę w  trzeciem czytaniu, a odrzucono w szyst­
kie zgłoszone rezolucje w  glosowaniu przez drzwi 
132 głosami przeciw  150 (V).

Przystąpiono do sprawozdania komisji ochro­
ny p racy  o wniosku p. Żuławskiego i tow. w  spra • 
wie uzupełnienia rozporządzenia ministra pracy 
i opieki społecznej z 11 czerwca 1923, dotyczą­
cego wprow adzenia w  życie ustaw y o urlopach 
pracowników. Wniosek p. Żuławskiego domaga* 
się uzupełnienia odnośnie do. kwestii, w  jaki spo­
sób i za ile dni należy płacić pracownikom w  cza­
sie ich urlupów.

Następne posiedzenie wyznaczono na dzień 
25 b. m, godzj 16. (P a t)

Sa?caegóły konkor&»ta.
ty&e paś&twa a życie kościoła. Nowa organizacja prowincji kościelnych. V ry Łsze

uposażenie kapłanów.
Wą«i_sawa, 124 lutego. Pcfąazone komisje se j­

mowe, 'konsty tucyjna i sn raw  zagranicznych, 
przystajBBy do -rozpatryw ania projektu ustaw y 
,o ratyfikaojil "konkordatu. P ierw szy zabrał głos 
delegat rządlu, p. tłtan isław  Grabski.

P. ( irąhski oświadcz^d, że życie państw ow e 
pc-winno bye jak:itajbardzię* odgraniczone od ży ­
cia Kościoła. Je s t oczywiście sfera, gdzie tego 
rpcdizfału b y ć  nie .może. Jestto  -sfera moralnego 
i religijnego w ychow ania społeczeństwa. Nasz 
konkordat nie dopulszcza mieszania się Kościoła 
do dzkolnfctwa. Kościół m oże się m ieszać tylko 
do nauki reiigji. W pływ  państw a -jest zapew niony 
tam, gdzie w ładze kościelne wykonują funkcje 
kośctęme. Prz-y nominacji) biskupów i probosz­
czów, zastrzeżone jest ą/oto Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, P rzy  -tworzeniu diecezji i -parafji, w y ­
m agana jest zgoda rządu. Szereg an y k u łó w  za­

w iera zastrzeżenia lojalności Kościma względem 
Państw a. Międzu innemi art. 19 mówi, że benefi- 
icjów proboszczowskicłi nie mogą otrzym ać cu­
dzoziemcy nienaturalizowani oraz osoby, k tórych  
działalność jest sprzeczną z interesem  Państw u. 
Tego przepisu nie ma w  żadnym innym konkor­
dacie. Jest on za w a rty  tylko w  konkordacie do­
tyczącym  P o lsk i Art. 9 ustala now ą organizację 
prowincjii i djecezji kościelnych. T a organizacja 
łamie zupełnie granice rozbiorów Polsk-k Utwo­
rzono nową prowincję w ileńską oraz nową pro­
wincję kościelną krakowiską.

W  odpowiedzi na zarzuty  p- Bagińskiego (W y­
zwolenie) w yjaśn ia p Grabski, ze nowe uposaże­
nie kapłanów, spowoduje tylko m ałą zmianę. Bę­
dzie ono w yższe p raw ie o 1 milion zł. Tc uposa­
żenie iest rekom pensatą za  dobra poduchowne, 
k tóre objęło państwo. (Pat.)

D H O B ) V B  < ) ' U Ł O S X I i l V I  A .

— ROŻNE, —
f  tORKOBf A maszyny do szycia poleca skład maszyn 

M. Steinhaus Lwów Gródecka 19 a. 548
— ' POSADY I PELACE.

/^HŁOPCY i starsze osoby do sprzedaży codziennego pisma 
U  i tygodnika ilustrowanego potrzebni. Stała pensja i pro­
wizja. Zgłaszać się do Administracji „Kurjera Lwowskiego1,

/yPTYjCY KOPERNICKI i SYN Lwów, H,tma''ska 10. 
*^(obok Kawiarni wieaęńskiej) specjalność firaiyuokulary, 
cwikiery. 451

p7R-t’ZJERKA ąSamska, on-dtJująra, poszukuje zajęcia po 
* -dcmach prywatnych. Prosi o pisemne zawiadomienie 
al. Lwowska 72. loco Tennen.bafmowa. 571

ul. DssoliAskicb 15. w godzinach między 7-8. wieczorom. 605

INTELIGENTNA młoda Panna z dobrego domu, gospo- 
* dama, miłego usposobienia, poszukuje posady . -rząd- 
czyni, gospodyni, zajmie się dziećmi. Łaskawe zgłosze­
nia admin. „Kurjera lw.“ dla „Sympatycznej". 602

DOSZUKUJĘ dzierza-wy .nłyna w «« ego za pośredni- 
1 ctwo v, ynagrodzę. Zgłoszenia kierownik ffliyna ,v 
Kroihiie. 591

I IKIBPNIA Bodaarów w Nadwórnej poszukuje kiero- 
E  wnika technicznego do wy,obu łCcierow Wymaganu 
jest pierwszorzędna siła. Zgłoszenia pisemne. 5S5

PIERWSZORZĘDNY F e.ski Pensjonat -w Paryżu 1’eąsion 
1  -SćYigne 6. m e de Belloy (Etoile) w pebliżu Ambasa­
dy i Konsulatu Polskiego. Najwyższy jsumfort. Woda 
zimna i gorąca we wszystkich pokojach. Wykwintna ku­
chnia. Właściciel j. Samucewicz. Paris (16-eJ1. 598

VTADMŁyNARZ-MONTER z kilkunastoletnią praktyką1 
IN w zagranicznych wielkich młynach t młynotwómiach' 
z pierwszorzędnemi refertnejami poszukuje posady. Ła-: 
skawe zg^s-azenia do sdmln. „Kurjera Lw.-* rod  ,Ober- 
miil!er“ 590

m a t r y m o n ia l n e .

l/AW BLFR lat 30, blondyn, średniego wzrostu, miłego 
*»• usposobienia, z wykształceniem gimnazjalnem, na pe- 
wnem stanowisku, pragnie na tej drodze poznać PANIENKĘ, 
również miłego usposobienia do lat 26, w celu matrymo­
nialnym. Oferty nożliwie z fotografją, którą się zwraca 
proszę skierować do adm. Gaz. Grudziądzkiej pod nr. 141.

603

— KUPNO I SPRZEDAŻ. - DUTYNOV7ANA SIŁA BIUROWA, pisząca biegle na ma- 
szynie, poeiadająca dokładną znajomość i enografji 

palskici, korespondencji i częściowo buehalterji poszu­
kuje posady, najchętniej na prowincji w Zach. Małopol- 
sci: ewentualnie do biura Zarząou dóbr. Łask. zgłoszenia 
„Kurjera Lw.“ pod „Sumienność . 464

/^GOSPODARSTWO prywatne blisko Poznania J29 mur- 
w  gów ziem! pszenno żytniej, las, iąfcB, zahudowania 
ma«ywn«*, inwentarze kompletne lub bez, gospodarstwo 
pięknie położone nadaje się na letnisko, spiesznie do 
sprzedania, cena i warunki przystępne. Informacji rdzteli 
tylko poważnym reflekt. Dutkiewicz Poznań, Chwalisze^ 
vo 70. 1 zł. na odpowiedź. 521

ftAŁODZIENIEC 23 letni pragnie korespondować w ce 
ł ’ 1 lach matrymonialnych, z panną w wieku od lat 17 
do 20. Pisemne zgłoszenia z fotografią. Stanisławów 
Skrytka pocztowa Nr. 28 a. 608

I EŚNICZY, obecnie zarządca dóbr, zmieni posadę od 
15. marca br. Łaskawe odpowiedzi pod adresem: B, 

Swej da p. Somcko ad Grzymałów. 594
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Nowe perspektywy 
na Wschodzie.

W  *»N. W. Journal11 pojawiła się korespon­
dencja z  Rygi- podpisana szyframi, jednakże treść 
jej wskazuje, że autor - jest pierwszorzędnym  
znaw cą stosunków sowieckich,

Autor twierdzi, że wiadomości o przygoto­
wującej się ofenzywie przeciw ko Zinowiewowi 
nie są pozbawione podstawy. Zinowiew — w ład­
ca  't. zw. „komuny północnej", prezes „Kon.in- 
ternu", tw órca „kultu Lenina" i pogromca Troc­
kiego — traci coraz bardziej w pływ y na „Polit- 
biuro". Na ostatniem posiedzeniu politycznego ko­
mitetu, okazało się, że zbyt buńczuczne zachow a­
nie się Zinowiewa naraża Sowiety na stra ty  
i kompromitacjęi

Opinję taką  w ydali zgodnie Krassin, Rakow­
ski i Cziczerin. Cziczerin ośw iadczył wyraźnie, 
że jeżeli Zinowiew nie poskromi swojego języka, 
to on nie bierze odpowiedzialności za dalszy tok 
polityki zagranicznej. Dotychczasowe w ystąpienie 
Zinowiewa przeszkodziły Sowietom w  uzyskaniu 
angielskiej pozyczki a zapowiedź agitacji komu­
nistycznej we Francji i w  kolonjach zepsuła sto ­
sunki isowiecko-francuskie i skompromitowała 
Krassina, k tó ry  dał zupełnie inne zapewnianie 
w  Paryżu.

iW czasie dyskusji przyszło do ostrej w ym ia­
ny  zdań między Cziczerinem a Zinowiewem, 
który  tak się odezwał do niego: „Panie Czicze­
rin, ja się nie dziwię, że P an  przeciwko mnie 
występuje. Przecież nasz czerw ony komisarz po­
chodzi z tych  sam ych sfer, które w ydały  Cham­
berlaina i De Monzie".

Na te  słowa Cziczerin nie raczył zareagow ać, 
lecz w yszedł z godnością ze sali posiedzeń. W y­
stąpienie Zinowiewa w yw ołało skutek w ręcz od­
wrotny, gdyż do zdania Cziczerina, Raicowskie- 
go i Krassina przyłączyli się także Stalin i Dzier­
żyński. Nie ulega wątpliwości, że  zwolennicy 
Trockiego pójdą również ław ą na niemożliwego 
„G ryszkę" popularna  nazw a Zinowiewa).

Wogóle zaznaczyć trzeba, że od dłuższego 
czasu daje się zauw azyć w „Politbiuro" antago­
nizm między proletariuszam i z k rw i i kości a „her­
bowym i" bolszewikami. W szak Cziczerin pocho­
dzi z  arystokratycznej rosyjskiej rodzi ty, Rakow ­
ski i Krassin przyw dziali czerwony chałat dopie­
ro później, Stalin - Dżugaszwili jest księciem kau­
kaskim z rodu a w  Dzierżyńskim płynie, przecież 
błękitna krew  polska. W  ostatnich czasach wzię 
ły  górę w pływ y Stalina i Dzierżyńskiego a „Iz- 
w iestja" od pewnego czasu zaznaczają, że w y ­
stąpienia „Kominternu" należy rozumieć tak, jak 
wystąpienie poszczególnych partji lewicowych 
w  państw ach „burżuazyjnych". Za państw ow ą 
politykę sow ietów  odpowiedzialny jest „Sownar- 
kom “ a nie „Komintern".

Jeżeb Trocki naraził się „Leninowcom" sw o­
ją „niezręczną" krytyką obecnej polityki sowiec­
kiej, to Zinowiew ma inne ale za to mniej hono-

Rozszerzenie sieci telefonicznej.
Warszawa, 24 lutego. „Prz. W iecz." donosi, 

że D yrekcja poczt uzyskała kredyty] ma (budowę 
15 nowych, przew odów  telefonicznych, a miano­
wicie na budowę limji: W arszaw a - Cieszyn (dla 
bezpośredniego połączenia W a rszaw y  z P ragą  
i Wiedniem), drogiej lLiji1 W arszaw a -  Katowice, 
W arszaw a - Poznań (cełem uzyskania bezpośre­
dniego połączenia z Berlinem), W arszaw a-W ilno- 
Turmont (bezpośrednie połączenie z Rygą), B ara- 
nowicze-Stołpce, jarosław - Kriteno, Saaolr-Chy*  
rów-Przemyśi, N. Sącz-Krosno, Lwów -Luck-Ró-

wno, Kraków-Zakopane, Krak o sv-Cieszyn, Kra- 
ków-N. Sącz, Kraków-Oświęcim, Kraków-Jasło*
Trzebinia-Katowice. Pozatemi przew iduje się p rze­
prow adzenie drobniejszych sieci telefon, na sum ę 
300,000 zł., zbudowanie nowej Centrali telefonicz­
nej w  Wilnie, rozszerzenie C enhali miejskiej 
w Krakowie, budowę now ych Centrali między­
m iastowych w  Lublinie i Krakowie. Z końcem 
m arca w  gmachu S tarej piczty w  W arszaw ie, 

.p tw arta  będzie m ównica międzymiasttowa o 6 k a­
binach. (AW.) — - '

ZGROMADZENIA ZWOŁYWANE P k ZEZ PO­
SŁÓW I SENATORÓW.

Warszawa, 24 lutego. Rząd w niósł du Sejmu 
wniosek w formie nagłej w  sprawie, regulującej 
zgromadzenia posłów i senatorów. W edług wnio­
sku wolno będzie posłom zw oływ ać zgrom adze­
nia w ed‘ug system u meldunkowego, t. j. za po- 
przedniem  zawiadomieniem w łaaz administracyj­
nych. Z chwilą wejścia tej ustaw3r w  życie, okól­
nik p Smulsuiego zostanie odwołany. (AVv).

Chłapowski u Herriota. H erriot przyjął dziś 
am basadora polskiego Chłapowskiego. (Pat.)

NADUŻYCIA W WILEŃSRIEM KURATORjUM.
W arszawa, 24 lutego. „Kur. W ileń.’1 donosi 

o nadużyciach w  wileńskiem Kuratorjium szkol- 
nem. Z redukow any urzędnik Rafalski, oskarża 
kurato ra p. Gąsiorowskiego o branie zaliczek 
z kasy  na swe po trzeby  w formie zaliczek na 
pensje (Pracowników. (AW.)

WRESZCIE Z DODATNIM WYNIKIEM.
Warszawa, 24 lutego. Rokowania kolejowe 

polsko - czeskie doprowadziły do calkuwitego 
porozumienia. Plenum komisji rozpocznie " /k ro t­
ce aeb aty  nad tekstem  całkowitej urn.,wy. (AW.)

row e grzechy na sumieniu. „G ryszka" uchodzi 
nie tylko za głów ny filar 3-ciei iTtiędzynarodów- 
ki, ale jest on taKże tw órcą innej m iędzynarodów­
ki. W  jego biurze pracują tylko dobrane przez

W własnych 
pracowniach 
krawieckich

wykonujemy

suknie
płaszcze
kostjumy

z powierzonych materjałów

Stanisława WROŃSKIEGO Sycowie. 
Lwów, plac Marjacki 10. 574

niego „czerw one" pięjkności, które właśnie noszą 
ty tu ł 4-tej m iędzynarodówki. „G ryszka" jest ko­
bieciarzem lepszej mai ki i biada niewieście,, k tóra 
odmówi przyjęcia do „haremu" Zinowiewa. Te 
nieco zanadto „tureckie" maniery Zinowiewa są 
już uddaw na solą w  oku kom unistycznych m eto­
dystów.

P ró cz  tego Zinowiew za dużo w ydaje na swój 
,„Komintem‘ i wszelkimi siłami broni się yrzed 
najmniejszą redukcja. Co więcej nawet, grozi pro­
testem  całego „Leningradu"

Usunięcie jednak Trockiego świadczy, że nie 
m asz wśród Sowietów potęjgi, któraby mogła na 
w łasną rękę trzym ać się długo na powierzchni 
życia. Konflikt Cziczerina z Zinowiewem jest do­
piero w  zaczątku .Jednakże i spraw a Trockiego 
nie jest ostatecznie ubita. TrocKi nie dał jeszcze 
za w ygranę. Zamyśla on w ystąpić na najbliższym 
kongresie z nowymi rewelacjami i argumentami. 
Nie jest również wykluczone pogodzenie się oou 
obrażonych przeciwników.

O bjaw ów  tych lekcew ażyć nie należy. Nasza 
polityka w obec Sowietów musi wreszcie uzyskać 
jakąś fizjognomję, Nie należy także spuszczać 
z oka tego, co niedawno powiedział pod adre­
sem  Polski Trepów.

Jakakolw iek bowiem zw ycięży orjentacja': 
T repow a czy Stalina — w  jednym  1 drugim w y­
padku otw ierają się przed nam i bardzo daleko 
idące p e rsp e k ty w . Trzeba tylko do M oskwy po­
słać ludzi wybitnych i raz na zaw sze zerw ać z sy ­
stemem obsadzania odpowiednich stanowisk tre ­
sowanymi manekinami. J. K.

I  0x0------

L o t n i c t w o .
Anglja nic nie wie o naszem lotnictwie. — Ford 
wyrabia tanie samoloty. — Lot z Tokio do Lon­

dynu. — Nawet krokodyle latają.
W ydaw any w  Londynie przez p. C. G. 

Grey’a pięknie ilustrow any rocznik ir.formacyj- 
ny o lotnictwie mięldzynarodowem „Ali the 
W orld’s Aircraft" podaje ku wiecznej chwale na­
szej propagandy zagranicznej następujące infor­
m acje o polskiem lotnictwie.

Czasopismo lotnicze „ L o t" ,  kwartalnik, or­
gan oficjalny Aero-klabu Polski, który to klub 
może być jedynie instytucją społeczną, ponieważ 
w  Polsce niema lotnictwa cywilnego.

Prywatne Towarzystwo Lotnicze Aero- 
Lloya, W arszaw a (oddział wielkiego przedsię­
biorstw a niemieckiego). Komunikacja Gdańsk- 
W arszaw a - Lwów. Pomimo wielu zapytań, nie 
otrzymaliśmy żadnych informacji, dotyczących 
lotnictwa polskiego.

Ostatnią i jedyną była ta, że wprawdzie ar- 
mja polska posiada pewną ilość samolotów, jed­
nak niewie, jak się z niemi obchodzić, jak na nich 
latać i jak ich używać. Należy przypuszczać, że  
Polacy nie robią lotnictwa w  Polsce.

Polski Aero Lloyd. Przez departam ent Han­

dlu Zamorskiego otrzym aliśm y wiadomość, dato­
w aną z W arszaw y 30 października 1923 r., że 
komunikacie na Unji W arszaw a - Gdańsk, W ar­
szaw a - Kraków, zawieszone od dwóch miesięcy, 
zostały z tym  dniem wznowione. Przelo ty  odby­
w ają się raz na tydzień w każdą stronę.

P rzyczyna tej przerw y b y ły  pew ne kłopoty 
natury  finansowej, spowodowane niedostatecz- 
nem subsydjum, udziehnem  przez rząd w posta­
ci 1 kg benzyny na 1 km drogi. Poniew aż obec­
nie subsydjum to zostało podwyższone do 2 i pół 
kg na kilometr, T ow arzystw o ma nadzieję w y­
równania rozchodów i dochodów, niema jednak 
nadziei na korzystną eksploatację tej łinji".

To wszystko. — Śmiej się pajacu ministerial­
ny z twego dzieła i nie rozszerzaj gęby zdziwie­
niem, jeśli w  następnym  roczniku /M l the 
W arld’s Aircraft" ukaże się podobne sprawc zda­
nie o lotnictwie polskiem.

*
Największy i najbogatszy fabrykant sam o­

chodów na świecie. Ford, powiedział medawmo: 
„Samochód przyszłości — to samolot, a nie sa­
mochód. W  zakładach moich w  Detroit pracuje 
się gorączkowo nad rozwiązaniem zagadnienia 
samolotu lekkiego, zajmującego mało miejsca 
i dostępnego dla każdej kieszeni. Twierdze sta­
nowczo, że nie upłynie lat dziesięć, a będę fabry­

kow ał samo lory seryjnie tak, jak fabrykują 
teraz samochody".

*
Japoński dziennik „Asahi Shinbun" organi­

zuje lot z Tokio do Londynu przez Mandżurję, 
Syberję, Moskwę:, W arszaw ę, P ragę i Paryż. Jak 
widzimy, zostały tu wspaniale połączone propa­
ganda japońskiego lotnictwa w  całej Europie 
z niemniej doniosłemi korzyściami natury techni­
cznej, a może n?w et i rekordowej. W yjada dwa 
sam oloty B regeufa, zbudowane w  Japo rji, z sil­
nikami Lorraine — Dietrich o mocy 400 K. M. 
Lut ma się rozpocząć 5 m aja; obliczają, że  pła- 
towce przybędą do Londynu 16 maja.

*
Hen. daleko za granicami Polski, która „na­

w et nie wie, co zrobić z takim płatowcem ", la­
tają nietylko ludzie, tygrysy , konie, ale i kroko­
dyle. Na lotnisko w  Croydon przybyło z Am ster­
damu w  płatow cu Fokkera sześć młodych kroko­
dyli, przeznaczonych dla ogrodu zoologicznego 
w Londynie. Zębaci pasażerowie odbyli podróż 
Powietrzna w  specjalnym zbiorniku, w  którym  u- 
trzym yw ano wodę na stałej tem peraturze 21 sto­
pni Celsjusza. Życzenie Klary spółczesn y : „Kro­
kodyla daj mi luby" — mogłoby teraz być nie­
słychanie szybko spełnione..

■■■■.: 0X0 — —
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Przyjazd Cziczerina 
i enuncjacje Trepowa.

Równocześnie z wiadomością o przyjeździe 
Cziczerina do W arszaw y pojawiła sic w  „Rze- 
czypospolitej‘f w yw iad p. Korab1 - Kucharskiego 
z b. ministrem rosyjskim Trepowem.

Trepów  obiecuje Polsce ni mniej ni więcej 
tylko parcelację P ru s Wschodnich i rozdzielenie 
w pływ ów  politycznych w Europie między W ar­
szaw ą a Petersburgiem  oraz dwum irat w  hege- 
monji nad całą słowiańszczyzną. Trepów  zapo­
wiada w imieniu przyszłej Rosji, że Polska bro­
niłaby słow iańszczyzny na zachodzie a Rosja 
szłaby <na Wschód. W szystko to pięknie i ładnie, 
tylko że przyszła Rosja niewiadomo kiedy za­
istnieje a tym czasem  musimy Sowietom powie­
dzieć swoje ostatnie słow o: czy chcemy żyć
w  zgodzie czy też uprawiać politykę obrażonej 
damy. 1

Już kilka razy  Zwróciliśmy! z tego miejsca 
uwagę, że część w iny w  nieuregulowaniu w za­
jemnych stosunków m iędzy Polską a Sowietami 
lezy także po naszej strome. Przypomnijmy so­
bie tylko znane raporty  p. Knolla, które tenden­
cyjnie inform owały W arszaw ? o propozycjach 
M oskwy. Przypom nijmy sobie także liczne' a rty ­
kuły, zamieszczone w  prasie sowieckiej, k tóre 
bądź co bądź daw ały dużo do myślenia. Na razie 
mamy przed sobą nie Trepowa,, lecz Sowiety, 
a w ięc realną siłę!, z k tórą się liczyć musimy. 
Przecież naw et dawni przyjaciele caryzm u jak 
Anglja i b rane ja nie liczyły się z przyszłą Polską 
a mimo to m y nie możemy im tego brać za złe. 
Dziś ci sam i politycy układają się z Sowietami 
i nie rozczulają się zbytnio obietnicami rosyj­
skich monarchistów. Dobra polityka: to nie koźli 
opór lub bojkot na cudze zamówienie — lecz m ą­
dry  kompromis i szybka orjentaoja w  doborze 
metod.

Gdybyśm y mieli m ądrą politykę na W scho­
dzie, bądźm y pewni, że Londyn nie grałby nam 
tak długo na nosie swoim maleńkim „Gdańskiem".

J. K.

PROJEKT USTAWY RATYHKU.JĄCEJ POŻY­
CZKĘ AMERYKAŃSKA PRZYJĘrV.

W arszawa, 24 lutego. Sejmowa komisja bud­
żetow a obradow ała nad projektem ustaw y ratyfi­
kującej pożyczkę am erykańską. Zabierali głos pp. 
Dittner, Jaroszyński i Rozmarin, podnosząc pew ­
ne wątpliwości Cu do sposobu zabezpieczenia po­
życzki, poczem projekt ustaw y ratyfikującej przy­
jęto w  trzeciem czytaniu. (Pat.)

ROZSZERZENIE POCZTY POLSKIEJ.
Podług planów gener. dyrekcji poczt ma 

w  b. r. być otworzonych przeszło 100 urzędów 
pocztowych, szczególnie w  miejscowościach 
wschodnich, a oprócz tego około 180 agencji po­
cztowych. W  projekcie jest także utworzenie li- 
nji lotniczej W arszaw a - Poznań i K raków - W ie­
deń.

CZY NIEMCA WEJDĄ DO LIGI NARODÓW?
Londyn, 24 lutego. D yplom atyczny korespon­

dent „D aily Telegraphu’1 dowiaduje się, ze m e­
ntor ja j niemiecki! d'o Ligi Narodów, zaw ierający 
szereg zapy tań  rządu niemieckiego, w sprawie 
p rz j jęcia Niemiea do Ligi Narodów, w ejdzie na 
porządek dzienny m arcowej sesji R ady 1'igi. Ko 
respondent- zauw aża, że Rada Ligi nie może de 
cydow ać w  spraw ach członkow stw a Ligi, gdyż 
sp raw y  te  należą do kompetencji plenarnego 
zgromadzenia Ligi Narodów. (Pat.)

PLAN DAVESA I NIEMCY.
P ary ż , 24 kutego. G eneralny agent dla spraw  

niemieckich P a rk e r Gilbert stw ierdza w swojem 
sprawozdaniu, dotyczącem pierw szych pięciu 
m iesięcy w ykonyw ania planu Dayesa, że wpłaty, 
uiemieckiie w yniosły za czas od 1 w rześnia 1924 
do 31 stycznia 1925 około 395 miljonów m arek  
złotych, z czego o trzym ała Francja ponad IGO 
uiljonów m arek, Anglja 85 miljonów, Belgjia 38 

miljonów, a  W łochy 32 miljony. (Pat.)

P. Smólski i p Thugutt.
Udział min. Thugutta w  rządzie p. Grabskiego 

jes t w yrazem  usiłowań tego rządu uporządkow a­
nia zabagnionych przez endecką gospodarkę stu- 
oUiników kresow ych. Rząd zabrał silę do tej sanacji 
na  skutek  wypadków, k tó re goi db tego zmusiły. 
Konieczność sanacji stosunków  na k resach  uznały  
wszystKie stronnictw a oez w yjątku a ogół społe­
czeństw a polskiego przyjął z  pewnem uczuciem 
ulgi wiadomość, że dzieła tego dokonać ma oso­
bistość tak  do tego przygotow ana jak  p. Thugutt. 
Istotnie nadziej© w  nim pokładane nie doznały 
zawodu. Czuć się daje bowiem pew ne w yrów na­
nie w ybujałych dotychczas nad m iarę antagoni­
zmów narodowościowych i fakt! ten każdy nie- 
ńprzeazony uznać musi. Niestety nie podobały silę 
te  istotne sukcesy dawnym kontrahentom  nie­
sław n e j pamięci C hjeno-Piasta i lflrzez sw ą krea­
turę w  m inisterstwie spraw  w ew nętrznych, po­
psuć zamierzali to, co rozumna polityka min. 
Thugutta iuiż napraw ić zdołała. S łynną i znaną 
powszechnie jest sp raw a — łagodnie mówiąc — 
niefortunnego okólnika wicemin. Smólskiego, któ­
ry  widoczni© zainspirow any przez sw y ch  tow a­
rzyszy  partyjnych, s ta ra ł się sparaliżow ać akcję 
min. Thugutta, gw ałcąc naw et dla osiągnięcia te­
go „szlachetnego*’ celu konstytucję. Celu swego 
oczywiście nie dopiął; zdołał jedynie poruszyć 
przygasłe namiętności. B y to osiągnąć, nie po ­
trzeba wielkich Kwalifikacji, w y sta rczy  ty lko  na 
odpowiedzialnem stanowisku posadzić partyjnego 
w archoła bez poczucia odpowiedzialności za 
swoje czyny. Do licznego zbioru grzechów „na­
rodowej ’ kliki dpłącza się i ten ostatni, wcale 
nie najmniejszy. Am.

Zamach na Związek Pocztowców!
W yższa Komisja dyscyplinarna przy Gene­

ralne' Dyrekcji poczt w  W arszaw ie, zasądziła 
Karola Kórnickiego, w iceprezesa Głównego Za­
rządu i prezesa okręgu Krakowskiego, dnia 28-go 

tycznia t .  r. na karę  "wydalenia ze służby bez 
jakichkolw iek praw-

Stało się to  w skutek jego p rac  zw iązkow ych 
i akcji, podejmowanych1 w  obronie kolegów.

Przedtem  już za  tak ą  sam ą działalność, w y­
daliła ze służby Komisja dyscyplinarna przy  Dy­
rekcji poczt we Lwow ie p. Rudnickiego.

Je s t  to splot zdarzeń, zm ierzających do tego 
sam ego celu.

'Poważny pam iętający zaw sze o tern, że jest:
1) zastępcą szerokich m as pocztowców w  ich 

walce o praw a i byt —  oraz
2) człongiem społeczeństw a i powaiżnym 

czynnikiem:, k tó ry  musu przyczyniać się doi d o ­
skonalenia organizacji państw a i sanacji jego sto­
sunków.

łąki! Zw iązek musi być solą w oku tych', k tó ­
rzy  nieudulnoiścią i brakiem  (przygotowania r a ­
czej, hamują ten rozwój, aniżeli1 go przyspieszają, 
'ąd an iem  ich tedy  a  raczej marzeniem, jest ro z ­
bić Zw iązek, a  conajmniej1 tak  go uisłabić, by 
przestał być sprzężystym , a utraciw szy siłv, stał 
się inwalidą, niedołęgą, przyjm ującym  z wdzię- 
cznem spojrzeniem każdy ochłap z „dobrotliwej’1 
ięki, gdy  w łasnych mu braknie.

Obojętnemi są  tedy nazwiska wydalonych 
Zwrócić trzeb a  uw agę na fakt, iż jest wogóle 
możliwem wydalenfe wybitnych dżiałaęzy zw .ą- 
zkowyoh,

Zmierza to
1) do pozbaw ienia .'.wiązku najodważniej­

szych sił J
2) do przerażenia zorganizowanych.
Liczą^ oni na m, że — jeśli główni obrońcy 

poi ,towc w  znajdą się poza nawiasem życia, po­
cztowego, m asa zaś zorganizowana zacznie się 
bac o w łasną skórę, w idząc te  wydalenia _  że

s^ a  Związku załam ie a  w ów czas będą mogły 
spokojnie hulać k rea tu ry  wszelkiego autoram entu

1 tu się przeliczyli!
W ydalenie p. Kórnickiego było  tą  kroplą, 

k tó ra szklankę przelała.
Demokracja powinna ruszyć do kontrataku 

na mafię endecko-bjjiirokratyczną!
Zdrowicz.

Obowiązkowe ćwiczenia wojskowe zapro 
Wadzają w  Czechach w  szkołach średnich i za­
wodowych.

Międzynarodowy kongres lasowy 
w  Rzymie w r. 1926.

CZY POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ W NALE- 
ŻYTYM STOPNIU?

W skutek inicjatyw y międzynarodowego in­
sty tutu  rolniczego w  Rzymie i rządu włoskiego 
odbędzie się w  maju 1926 w  Rzymie międzyna­
rodow y kongres lasowy, którego zadaniem bę­
dzie omówienie całokształtu zadań gospodarstw a 
lasowego, "Wraz z dążeniem do jego popraw y. 
W  tym  celu pow ołany został kom itet organiza­
cyjny, na którego czele postawiono profesora le­
śnictwa Arrigo Serpieu, jako zastępców  zaś ge­
neralnego dyrektora lasów Aleksandra Stella 
i norweskiego delegata do międzynarodowego 
instytutu rolniczego p. H. F yestad; generalnym 
sekretarzem  jest dr. Ariberto Merendi, inspektor 
lasów, k tóry  to pan jest równocześnie przew od­
niczącym komitetu międzynarodowego, dla zało­
żenia należytej statystyki lasowej. P iócz tego na­
leżą do komiietu prof. Hobson, delegat brazylij­
ski i A. Guerazzi, delegat włoski do międzynaro­
dowego instytutu.

Progi am prac obejmuje cztery  sekcje, a to 
pierw szą ogólną, k tóra zajm ywać się będzie: sta­
tystyką lasową, polityką lasową, gospodarstwo 
i praw odaw stw o i uczelnictwo las owe.

Drugą sekcję użytkow ania lasu, obejmującą: 
handel drewnem, przem ysł drzew ny i obiót pro­
duktami lasu w  ogólności.

Trzecią sekcję hodowli lasu, obejmującą: 
techniczne problem y gospodarstw a lasowego i u- 
żytkow ania drew na; w  końcu czw artą sekcję 
techniczno-pomocniczą, obejmującą następujące 
zadania: odnowienie lasów górskich, walkę prze­
ciw zalewom przez potoki górskie, choroby ro­
ślin i inne.

Zarazem projektowane są pokazy maszyn, 
służących do mechanicznej przeróbki drew na 
i wycieczki pokazowe do gospodarstw  lasowych, 
tak  we W łoszech, jak i w  innych państwach.

Polska, mając znaczne przestrzenie lasowe, 
(9,029.000 ha), powinna się szczególniej zaintere­
sow ać tym  kongresem, tern bardziej, że tematem 
obrad będą także spraw y, k tóre nader dobitny 
odbić się mogą na dochodach, płynących z pro­
dukcji lasowej. Eksport drew na za granice P ań­
stw a stanowi bardzo znaczną część bilansu han­
dlowego Polski: może znaczniejszą korzyść przy­
nieść, jeżeli zamierzenia kongresu, jak np, unor­
mowanie i ujednostajnienie dymenzyj w  handlu 
św iatowym  uzyskają aprobatę św iata handlowe­
go. — Prof. śnż. K.

LIST ARCYBASZEWA DO ŻEROMSKIEGO.
Literat rosyjski na emigracji Arcybaszew 

w ystosow ał list o tw arty  do S. Żeromskiego, 
W którym  zarzuca Żeromskiemu, że w  „Przed- 
wiośniu"' nazw ał Puszkina pornografem. Arcyba­
szew  przypuszcza, że epitet ten dostał się Pusz­
kinowi przez nieporozumienie, gdyż Żeromski 
jest zbyt wielkim pisarzem, aby mógł być rów ­
nocześnie szowinistą. (AW).

t r o c k i  k a n d y d a t e m  n a  a m b a s a d o r a  
w JAPONJI.

Londyn, 24 lutego. Z Tokio' donoszą, „D. Tel.’1, 
że rząd sow iecki ma zamiar am basadorem  swym 
w  Japonji zamianować Trockiego o ile ten odzy­
ska zupełnie zdrowie. (AW.)

SPISEK OFICERSKI W BUŁGARJI.
W  zw iązku z  w ykryciem  przez policję sofijską 

spisku oficerskiego, o którym  to fakcie czynniki 
oficjalne zachowują milczenie, aresztow ano około 
40 oficerów. Obecnie poszukują niejakiego Jeko- 
wa, k tó ry  ma i>yć głow ą spisku.

OPERACJA PREZYDENTA R/ESZY.
Prezydent Ebertłi zachorow ał n a  zapalenie 

ślepej kiszki.. L ekarze orzekli, że niezbędna jest 
natychm iastowa operacja. Zgodnie z konstytucją, 
zastępstw o prezyden ta powierzone zostało kan­
clerzowi.

Donoszą dziś, że operacja ślepej k to k i doko­
nana w  ciągu nocy na osobie prezyden ta  Rzeszy, 
udała się..

BEZROBOCIE W POl SCE.
Z końcem stycznia br. było bezrobotnych 

175.000, 1 stycznia br 163.080, a w  sierpniu 1924 
r. 149.007, Bezrobocie w zrasta więc. Dnia 7 bm. 
było zgłoszonych 178.070 bezrobotnych, a z tych 

uprawnionych do pobierania zasiłków 31.380.
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Ulgi w oi sk o w e.
'Pobór rocznika 1904 rozpocznie się w  całej 

Polsce na wiosnę br. W  tym  samym terminie od­
będzie się także pobór roczników starszych, któ­
rym  kończy się w br. term in odroczeń, uzyska­
nych poprzednio.

ODROCZENIA.
Zgodnie z nową ustaw ą o powszechnym  o- 

bowiązKU służby wojskowej, komisje przeglądo­
w e oędą przyznaw ały odroczenia terminu odby­
cia służby wojskowej trzem zasadniczym katego­
riom mężczyzn:

1. jedynemu żywicielowi rodziny, o ile u trzy­
manie tej rodziny zależne jest od jego pracy, 
i o ile poborow y istotnie spełnia ten obowiązek; 
do tej kategorii należą: jedyny syn, niezdolnych 
du p racy  rodziców, w dow y lub wdowca, jedyny 
syn  nieślubnej matki, jedyny rodzony lub przyro­
dni b ra t osieroconego i do pracy niezdolnego 
ślubnego lub nieślubnego rodzeństw a;

2. właścicielom odziedziczonych gospodarstw  
rolnych, którzy prowadzą te  gospodarstwa sa­
modzielnie, jako jedyne źródło u trzym ana ro­
dziny;

3. osobom, odbywającym  studja teoretyczne 
lub praktyczne, a w  szczególności: uozniom śred­
nich zakładów naukowych do lat 23, uczniom, 
terminującym w przem yśle do lat 22, poza tern 
słuchaczom w yższych zakładów  naukowych, od­
byw ającym  nowicjat zakonny, poświęcającym 
się studjom teologji wyznań chrześcijańskich, u- 
czniom szkół rabinackich, oraz tym, którzy od­
byw ają  praktykę w  zakładach handlowych za 
granicą.

PROŚBY O ULGI.
Służba w  wojsku ma trw ać zasadniczo 2 la­

ta. Jednak ci poborowi, k tórzy najpóźniej do 23 
czerw ca b. r. ukończą z dobrym  wynikiem szko­
łę  średnią i zdadzą maturę, będą mieli skrócony 
*zas służby do 1 i pół roku.

Poborowi, którzy chcą uzyskać bądź odro­
czenie, bądź też skrócenie czasu służby, powinni 
najpóźniej w  przededniu staw ienia się na komi­
sję p rzeglądow ą złożyć do w ładz ad-.ninistracyj-

MUNDUREK°SZKOLN Y
(w świetle ankiety uczniów).

(Dokończenie).
— „Całem majem marzeniem było, kiedy 

wstępowałem  w mury szkolne, nosić mundu- 
rek!“ (kl. III). — „W mundurze uczeń czułby się 
w  obowiązku więcej pracow ać, by być godnym 
noszenia iego mundurka" (kl. IV). — „Noszenie 
mundurka szkolnego jest zaszczytem  dla studen­
ta. Zostaje on nim niejako pasow any na rycerza, 
k tó ry  m a za cel uczyć się pilnie, a później służyć 
wiernie Ojczyźnie" (kl. IV). — „W  mundurku 
każdy uczeń będzie zmuszony zachow yw ać się 
wzorowo, aby nic ściągnąć hańbę na ca ły  stan 
studencka" (uczeń M. VI). — ...„Szczególnie — 
sądzi uczeń kl. VI — wielkimi przeciwnikami 
mundurków sa „palacze", którym  mundur unie­
możliwi palenie papierosów  na ulicy. Podobne 
zapatryw ania m ają ci, k tórzy chcieliby „wycinać 
kaw alerów". — Znamienne są uwagi ucznia kl. 
VII, który  pisze: „W  dzisiejszych, powojennych 
czadach, w śród nas — młodzieży — nagromadzi­
ło  się wielkie zepsucie. Uczniowie w łóczą się po 
ulicach, łub też po całych nocach bawią się na 
różnych wieczorkach, piknikach i tym  podobnych 
rozryw kach, nie bacząc, czy  to licuje z ich god­
nością, czy nie. Skutkiem takiej nocnej zabaw y 
jest nazajutrz nieobecność w  szkole. Mundurek 
więc, o iłebyl taki wprowadzono, nałożyłby pe- 
.wne karby na ucznia, ponieważ ten musiałby się 
już liczyć ze swojem postępowaniem. — Pew na 
cześć uczniów z  klas w yższych jest przeciwna 
wprow adzeniu mundurka z tego względu, że 
mundurek ogianiczyłby ich wolność poza szko­
łą. A przecież, jeśli ktoś poza szkołą dobrze się 
prowadzi, to na ubraniu wcale mu chyba nie za­
leży* . — Inny uczeń kl. VII zaznacza: ,,W praw ­
dzie przeciw  wprow adzeniu mundurka przegna­

nych pierwszej instancii w szystkie potrzebne do­
kum enty i dowody, wra*, z podaniem odpowied­
nio umotywowanem. A ponieważ komisje w nie­
długim już czasie rozpoczną swe czynności, prze­
to  interesowani ponurowi powinni już teraz po­
myśleć o zaopatrzeniu się w  wym agane dow ody

PROJEKT USTAW1* O PRACOWNIKACH DO­
MOWYCH.

Przyięcy w  trzeciem czytaniu przez sejmową, 
komisję ochrony p racy  projekt ustaw y o praco­
wnikach domowych przewiduje trwanie pracy 
w  niedzielę i św ięta nie dłużej niż 6 godzin i ty l­
ko przy niezbędnych robotach; po upływie roku 
przyznaje ustaw a pracownikowi domowemu pra­
wo do 8-dniowego urlopu, po trzech zaś latach 
służby u tego samego gospodarza (nie chlebodaw­
cy!) do 15-dniowego urlopu. Ustawa ta, po u- 
chwaleniu jej przez Sejm i Senat, uobywateli 
kilkusettysięczną rzeszę służby domowej w  Pol­
sce.

ZJAZD ANTYPOLSKI.
Warszawa, 24 lutego. W  Malborgu odbyły 

się w  połowic lutego wielkie zgromadzenia dele­
gatów  antypolskich organizacyj Jungorden i Stahl- 
ńełtuu. Organizacje te znajdują się pod dyiektyw ą 
zarządu w Berlinie. Na zjeździe, na którym  przy­
było około 1.5U0 delegatów  z szeregu miejscowo­
ści P rus i terenu gdańskiego, tw órca organizacji 
młodoniemieckiej, wielki mistrz Mahrann, w  sil­
nych słowach wypowiedział się w  sprawie ko­
ry tarza polskiego, oraz napominał obecnych, aby 
w  związku z nawała słowiańską byli każdej chwi­
li gotowi do służby dla ojczyzny. Ren i W isła są 
rzekami niemieckiemi, Malborg zaś nie może po­
zostać na granicy. — Zjazd ten oznacza w zrost 
i potęgującą się akcję antypolską w  Prusach za­
chodnich. (P a t)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicznego M t e c M  Lwoffstiej

24. lutego 7 rano 1 popok 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 729-8 mm 729-7 mm
Temperatura . -f- 2,0° C +  3-2* C
Kierunek wiatru ESE ES
Prędk. wiatr, j 3 | 16 ( . .

Temoeratura najwyższa ■ f- 3'9, najniższa -(- 0-6 
Godziny wedtug południka lwowskiego.
Uwaga: pochmurno, rano deszcz.

729-0 mm ( 
+  2 6” C 

SE 
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1 Rtobki i ze świata.
E. O lszewski/w  Warszawie. W  związku z m a -  

jącemi się oubyć rokowaniami poisko - niemiec- 
kiemi przybył do Warsfzawy służbowo poseł pol­
ski w  Berlinie, p. Olszowski. (Pat.)

Nowy minister pełnomocny polski w .Bułga­
rii. Dr. Tadeusz. Grabowski, poseł nadzwyczajny 
i minister Pełnomocny, wyjechał do Sofji, celem 
wręczenia swoich listów uw ierzytelniających kró­
lowi bułgarskiemu. (Pat.;

— Z karty żałobnej. W  Szczawnicy errarł dr. 
Józef Kołaczkowski, k tó ry  od wielu lat by! w ła­
ścicielem zakładu wodoleczniczego i pensjonatu- 
P raktykow ał w  Szczawnicy przeszło 50 la t i cif- 
szjd się wielkiem poważaniem i uznaniem

— Geny mięsa w  Warszawie obniżono pra­
wie o 5 do 10 proc.

NOWI URZĘDNICY KONTRAKTOWI
przyjm owani będą do służby państwowej na je­
dnomiesięczną służbę próbną — po ozem rozw ią­
zanie umowy może nastąpić w  każdym czasie 
bez wypowiedzenia i odszkodowania^.

OPIS FALSYFIKATU 5-ZLOTÓWKI-
Falsyfikat biletu 5-złotowego II-.emisji wyko­

nany jest na paipfiterze zwyczajnym , bibulastym, 
w  dotknięciu szorstKim

Strona przednia. Lmje branżowe tła są grub­
sze i p rzeryw ane. W izerunek księcia Józefa Po­
niatowskiego, u trzym any jest w  kolorze brudno­
szarym . D ruk w  tekście i podpisy zalane, w  ko­
lorze bradno-fjoietowym , na bilecie zaś autenty­
cznym- drak  ten jest koloru ciemno-sjranatowego. 
R ysunki festonó-w nie uw ydatniają się tak  plasty­
cznie, jak na bilecie autentycznym , a  duża bron- 
zowa litera Z pod cyfrą 5 zlewa- się z  tłem grube 
i nierównomiernie kreskow anem . Numeracja: cy ­
fry  odmienne w  kolorze b rudnoszarym , podczas 
gdiyi na bilecie autentycznym,, cyfry te sa koloru 
eaysto-czarnegc. W oznaczeniu serji po literach 
na bilecie autentycznym  znajduje się kropka, na 
falsyfikacie zaś kropki tej niema.

Strona odwrotna. Linje branżow e tła sa nie­
regularne. miejscami zalane. Rysunki ze skompli­
kow anych w iązań i festonów  nie sa precyzyjni® 
wykonane, w skutego czego poszczególne fra 
gm enty rysunków  nie w ystępują tak  czysto, jak 
iia óilecie autentycznym . D ruk tekstu  grubszy, 
za lan j. Falsyfikat łarw y jest do rozpoznania.

-oxo

wia dzisiejsze ciężkie położenie ekonomiczne 
i finansowe prawie wszystkich w arstw  społecz­
nych, a w  szczególności inteligencji, to  jednak 
chyba ważniejsza jest dla rodziców moralność 
i odpowiednie wychowanie syna, niż tych kilka­
dziesiąt Zł0tyCh‘‘.

I jeszcze kilka uw ag uczniów klasy ósmej.
„Uważam — pisze jeden z nich — wprawa* 

dzenie mundiurka za rzecz bardzo korzystną. Po 
pierw sze: student w  mundurku w ygląda pow aż­
niej, a po drugie: społeczeństwo inaczej będzie 
się odnosiło do młodzieży, której opinja jest i tak 
obecnie mocno nadwyrężona. Niema bowiem 
dzisiaj różnicy zewnętrznej m iędzy młodzieżą 
z ulicy, a młodzieżą szkolną, skutek zaś tego ta­
ki, że bardzo często młodzież z ulicy, byw a u- 
w ażana za młodzież szkolną i stąd zła opinja".

„W prowadzenie mundurka — sądzi inny u- 
czeń kl. VIII — jest konieczne z tego powodu, 
że młodzież częisto cierpi na brak  woli i nie po­
trafi pow strzym ać się od udziału w  zabawach, 
które bynajmniej nie w pływ ają na jej rozwój du­
chow y i fizyczny. M undurek zmusi młodzież do 
Omijania środowisk, k tóre jej nie odpoy nadają 
Mam wrażenie, że podniesie się w ów czas stan 
moralny młodzieży".

To najcharakterystyczniejsze cy ta ty  z an­
kiety  uczniów. Młodzież sama — iak widzimy — 
określa jasno i nie dwuznacznie wiele dodatnich 
stron mundurków szkolnych i pragnie je posia­
dać. Obawia się tylko kosztów, związanych ze 
sprawieniem sobie mundiurka, zw łaszcza w  Cza­
sach dzisiejszych, kiedy nasze położenie ekono­
miczne jest istotnie ciężkie. Mimo to wielu ucz­
niów zauw aża, że mundurtfk bedzie o wiele tań­
szy, niż obecne ubranie cywilne, k tóre w ym aga 
nadto kraw atek, specjalnych koszul i i. d. Ucz­
niowie podkreślają, b y  mundurki wprowadzono 
Stopniowo, od klasy pierwszej począwszy. — 
Ale na tem nie koniec. Mundurki pobudzała —

czego pominąć nie mcżemj- — ambicję i emula­
cję. „JaK to miło będzie — pisze uczeń kl. I — 
co roku „przyczepić" sobie różne p a s k i — 
„Mundurek imponuje mi i dumny byłbym  z  tego, 
że jestem  uczniem gimnazjalnym" (kl II). — „U -, 
w ażałbym  sobie za zasaczyt noszenie mundur ka 
(kl. IV), k tó ry  w yróżniałby mnie z .pośród ucz­
niów szkoły powszechnej", i t. d. — „ Mundur ek 
— woła entuzjastycznie uczeń kl. IV — powinien 
łączyć ca łą  młodzież szkolną, a w  jej sercach 
niecić ogień jedności"! — „Nie należy hańbić 
mundurka złą nauką w  szkole!" (ucz. kl. IV). —• 
Klasa ósma zaznacza m. i., że m undurek byłby 
czynnikiem, łączącym  uczniów.

Z odpowiedzi uczniów, przeciwnych w prow a­
dzeniu mundurka szkolnego, przebija widoczna 
chęć uchylenia się od' kontroli pozaszkolnej w ładz 
szkolnych i społeczeństwa. Nieliczna to garstka 
uczniów — 17 na 287 w  całym zakładzie.

W szystkie spostrzeżenia i uwagi uczniów 
dadza się sprowadzić do następujących tw ier­
dzeń, które przem aw iają za wprowadzeniem  
mundurków szkolnych. 1) Mundurki szkolne 
budzają w iększy zm ysł porządku i większą kar­
ność. (Zmysł porządku i schludności łatwiej o- 
siągnąć można przy  odzieży jednolitej, niż róż­
nej i dowolnej). — 2) Obudzają i podtrzym ują du­
cha wspólności, kładą tam ę próżności. — 3) P rzy ­
czynia się do większego rozbudzenia koleżeń­
stw a, bo zniknie różnica stanów , objawiająca się 
już w  szkole zapomocą odzienia. — 4) Mundur 
ułatwi kontrolę i szkole i domowi (czego domaga 
się większa cześć samych uczniów). — 5) Mun­
durek podniesie cały stan studencki, bo zmusi 
ucznia niejako do poszanowania szaty swojego 
stanu. — 6) Za wprowadzeniem  mundurka pize- 
m awia także wzgląd estetyczny. — 7) Mundurki 
należy w prow adzić stopniowo, począw szy ^  kl. 
pierwszej. Jot. Zet.
•' f, m m ti------



KURJER LWOWSKI z  czwartku dnia 26 lutego 1925. Nr. 47 5

„K O FEftN tK " premiera od fr  b.,. „M A R Y SIE Ń K A "
nadzwyczajna komedja amerykańska w  7 wielkich aktach p. t.

„% O JC2)U 3(70 tl 1492“
w głównej roli urocza DORIS MAY oraz znakomity komik JONNY HINNES bawi swemi pełnemi 
humoru scenami — rywalizując z powodzeniem z CHARLIE CHAPLINEM i MAXEM LlNDEREM. 
W dnie powszednie z wyjątkiem premiery, soboty niedzieli i świąt ceny miejsc i.a pierwszy

program o 50 prc zniżone. 607

W k r ó t o e  eis Ł

K R O N I K A -
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat 3opielec; gr. kat. Mełentja. Jutro rz. kat 
Wiktora; g f  kat. Martynjana.— Wschód słońca 6‘24; za­
chód 4-48.
Teatr Wiotki.

Środa i czwartek „Sen no :v letniej".
Piątek o 7 wiecz. „Jaś i Małgosia".
Sobota o 3 pop, „Sen nocy letniej" — wiecz. „Bal 

maskowy". ,
Niedziela o 3 pup. „Kopciuszek" — o 7 wiecz. „Jaś 

i Małgosia".
PoniedJałeK „Carmen", występ Raitscheffa, tenora 

opery berlińskiej.
Te a tr Miały.

Środa, czwartek „Proces rozwodowy".
Piątek „Pan Dyrektor", 50 prc. zniżki
Sobota, niedziela „Proces rozwodowy".
Poniedziałek „Swit dzień i noc", 50 prc. zniżki.

Teatr Now ośJ.
Środa z powodu próby generalnej z operetki „Agri" 

teatr zamknięty.
Czwartek, piątek, sobota, niedziela, poniedz. „Agri*

Teatr Bagatela.
Gościnne występy warszawskiego teatru szkiców ar­

tystycznych oraz balet „Ferramors". Początek o g. 8-15.
Kinoteatr y:

„APOLLO": „Fiołki cesarskie".
„CHIMERa ": „Komedjantka".
„FATAMORGANA": „Dwa światy".
„KOPERNIK* i „MARYSIEŃKA": „Konduktor 1452*.
„PASAŻ" zamknięte z powodu rekonstrukcji.
„8Ż7 UKA": „Żydzi tułacze" i,ze śpiewami).
WANDA: „Pająki Paryża".
WARSZAWA: „Pająki Paryża".

Ze Lwowa.
— Z żałobnej karty. W e Lwowie 7,m arła 

w  72 r. życia Emilja z Baum anów Terenkoczowa, 
żona dyrektora banku i radnego m. Lwowa. P o ­
grzeb  dziś popoł. z domu żałoby- przy ul. Lelewela.

Z POSIEDZENIA MAGISTRATU.
Na Wiuzorajszem posiedzeniu M agistratu ode­

brano  jednemu z  sz /n k a rzy  -koncesję za to, że  
nałogowo sprzcdawał trungi w  dnie zakazane 
usitawą. W ydano dwie koncesje: na  budow ę o f-  
cymy parterow ej przy  ul. św. Marcina 29 i nad­
budowę tizeciego piętra  w  realności pod 1. 5 przy 
ul. Łyczakow skiej, k tó rą  jeszcze w  listopadzie 
w ykończoną. Jak  zw ykle, nie obeszło się bez w y ­
mierzenia grzyw ien za  w yszynk trunków  w  dnie 
niedozwolone, nie wpisy w anie gości do księgi ho­
telowej i zaniedbanie przepisów sanitamo-policyj- 
nych w  domach.

— Abonament marcowy. W środę 25 bm. roz­
poczyna kasa Teatru Wielkiego sprzedaż abona­
m entów na marzec. Sprzedaż rozpoczyna się tak 
wcześnie, by w szystkim  ułatw ić jak najw cześ­
niejsze nabycie bloczków abonamentowych, któ­
re zdobyły sobie w e Lwowie olbrzymią popular­
ność i umożliwiły najbiedniejszym korzystanie 
z teatrów . W  miesiącu marcu abonenci będą 
mieli sposobność w yzyskać sw e bloczki na na­
stępujące now e sztuki i wznowienia: w Teatrze 
Wielkim w ystaw ione będą „Tw órca“ ii. Mullera, 
sztuka, którą szereg miesięcy grano w Niem­
czech, „Królowa Saby“, opera i wielki balet p. t. 
„ I ,iie tta“, ponadto „Jaś i M ałgosia11. W  Teatrze 
Nowości prócz ,.Agri“ pójdzie najnowsza operet­
ka „C ło -C lo “. W  Teatrze M ałym świetna ko­
medja Siedleckiego „Spadkobierca". Je s t więc 
istotnie w  czem w ybierać. Sprzedaż bloczków 
abonam entow ych odbyw ać się będzie cd godzi­
ny 9 1 v  południe i od godziny 6—7 wieczorem. 
Jak  co m iesiąca tak  i tym  razem Dyrekcja tea­
trów  zw raca uw agę na to, że w czesne nabycie 
bloczków daje- najlepsze szanse spokojnego ich 
zrealizowania.

DOROŻKARZE OBNIŻYLI TARYFĘ.
Dyrekcja Policji otw orzyła z dniem 22 bm. 

dla "wygody publiczności, odwiedzającej park Ko­
ściuszki, stanowisko dorożkarskie w  ni. M arszał­
kowskiej obok uniwersytetu, W iosenna rewizja 
dorożek, koni i uprzęży, odbędzie się w  bieżącym 
roku od 15 do 30 kwietnia przed gmachem D y­
rekcji Policji. P rzy  tej sposobności, zaznaczyć na­
leży, że ciężkie materialne położenie dorożkarzy 
zmusiło ich do obniżenia obowiązującej taryfy, 
tak, że obecnie nie w pływ ają do Policji żadne 
doniesienia.

KONKURS NA POMNIK DLA LOTNIKÓW.
Koło architektów  polskich w e Lwowie ogła­

sza konkurs na projekt pomniKa dla lotników- 
Amerj kanów, mającego stanąć na cmentarzu 
Obrońców Lwowa. W arunki szczegółowe o trz y ­
mać można w  Kole architektów, Lwów, Zimoro- 
wicza 9. Termin nadsyłania prac 23 m arca br. Na­
grody za szKice w  wysokości 1500 i 500 zł. bę­
dą bezwzględnie wypłacone.

„CZARNA RĘKA \
Żakow ski postępek w zorow any na krym inal­

nym filmie dwuch chłopaków  w  W innikach, o któ­
rym donosiliśmy niedawno, poczyna znachodzić 
naśladowców. Oto wczoraj do sklepu Schtulima 
Kubina p rzy  ul. Żółkiewskiej 1. 25 podrzucił ktoś 
list następującej treści: „Jezek do 27 lutego- nie 
złożysz na to-rze kolejow ym  u  wyloiu ul. Janow ­
skiej 500 zł. zostaniesz zgładzony ze św iata. P o ­
licji się nie ooaw iam y’1. Podpuano „Czarna ręk a ’’. 
Mimo zapewnienia, ze się nie obaw iają, autorzy 
tego listu dziś już zapew ne drżą ze  strachu przed 
policją, k tó ra w szczęła energiczne za nimi poszu­
kiwania.

CZASZKA I PISZCZELA POD SCHODAMI.
W  domu .przy ul. Klonowicza 1. 8, w  czasie 

sprzątania, znalazła w czoraj dozorczyni pod scho­
dami, prowactząeenu do piwnicy, s ta rą  czaszkę 
i kaw ałek  kręgosłupa' i kilka innych kości. Jak 
dawno one leżały i skąd  się tam  wzięły, s ta ra  się 
obecnie w yśledzić policja.

CO MOŻNA ZNAl EŻC W CHlEBIE.
P rzed  w ojną dawali) piekarze do Chleba gw o­

ździe, igły, k aw ałk i praw dziw ego szpagatu  i t. p., 
obecnie ludzie ci zm ądizeli i nie dają już tak  cen­
nych ingredliencji. W zamian za to, znaleźć mo­
żna w chlebie stare  szm aty, w ysortow ane węgle 
lub odpadki z  papierosów. Jeden z  naszych p re ­
num eratorów  przyniósł nam  krom kę Chleba, 
z k tórej sterczał dumnie sm oczek z  „egipskiego’’ 
ezy  „ isp o ita1 Chleb pochodził z  piekarni „Jan
Żelazowski, KaJfecza 24''.

NIEUDAŁE WŁAMANIF.
Ub. nocy włamali się złodzieje do składu b |a -  

watnego M enschla Hammermana w  R ynku. P rzy ­
gotow ali oni sobie 11 zwojów jedw abiu wartośoi 
ukoło 2.000 dolarów do wyniesienia, spłoszeni je­
dnak przez dozoriczymę tego domu, zbiegli w  po­
płochu, zostaw iając w szystko  na miejscu.

Różne wiadomości.
— Cenniki hotelowe w W arszawie n a  skutek 

interwencji oddziału walki z lichwą zostały  w  o- 
statnich dniach obniżone. Cena za jednołóżkowy 
pokój wynosi od 2 do 7 zł. W  hotelach luksuso­
wych ceny wyższe.

WIZY PASZPORTOWE MIEDZY AUSTRJĄ 
A NIEMCAMI

m ają być zniesione. Także i S tany  Zj. znieść mają 
w izy paszportowe, które tylko dla imigrantów bę­
dą w  dalszym  ciągu utrzym ane w  mocy, tj. dla 
takich, k tó rzy  na  -stały pobyt dlo Am eryki się 
przenoszą.

BANDYTYZM W TURCJI.
„Chicago Tribune’ dowiaduje się z Konstan­

tynopola, że y Azji mniejszej sze rzy  się w  osta­
tnich czasach niesłychaną’1 bandytyzm . Rząd an- 
goinski zam ierza ogłosić stan  oblężenia- Z zakładu 
trędow atych w  S ku tari zbiegła w ielka ilość trę ­
dow atych, szerząc panikę wszędzie, gdzie się 
ukazali. *•*

Pierwszorzędny Polski Pensjonat w  Paryżu
_________  (patrz drobne ogłoszenia). 599

-  Koło dramatyczne „Sokół II." w e Lwowie
zawiadamia, że reżyserię objął artysta  Teatrów  
miejskich p. Edward Gliński z tem, że w  najbliż­
szych dniach otw iera kurs dram atyczny dla 
członków. Wpisy na członków przyjmuje Sekre­
tariat Koła dram. „Sokół 11“' w e Lwowie, przy 
ul. Kętrzyńskiego codziennie od godz. 7-mej wie­
czorem.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Dziś t. j. w e środę Teatr Nowości będzie 

zamknięty z powodu generalnej próby z najnow­
szej operetki „Agri", k tórą po raz pierw szy ujrzy­
my we czw artek, nie jak mylnie podano w  pią­
tek. Powodzenie tej nowej operetki jest zapewnio­
ne. „Agri" grana będzie przez szereg dni bez 
przerw y. P rócz tąńców  układu balet mistrza Ce- 
carskiego w  akcie II. św ietna Korabianka i So­
wińska wykonają duet śpiewno-ianeezny p. t. „La 
Garęonne".

— T ow arzystw o m etapsychiezne im. Juljana 
Ochorowicza urządza dziś, w e środę, 25 bm. w y ­
kład p. W iktora Skibniewskiefeo, b. P rezesa poi. 
Tow. nauk. w  Kijowie, p. t  „O sumieniu". Sala 
Instytutu technologicznego, ul. Bourlavda 1. 5. 
Początek o godz. 8-mej wiecz. Bilety wcześniej 
do nabycia w  biurze „Orbis", Trzeciego Maja
1. 5.

— Posiedzenie Tow. filologicznego odbędzie 
się w  sobotę, 28 bm., o godz. 6-ej, w  sali VII na 
W szechnicy (I p.). Porządek dzienny: Piof. dr. 
R yszard Ganszyniec: Z twórczości Filipa Kalli- 
macha.

— ZwiązeK artystów-plastyków Dnia 27 bm. 
w  piątek o godz. 6 wieczorem w sali budowy P . 
K. O. p rzy  ul. P ańsk iej 20 odbędzie się W alne 
Zgromadzenie członków  Związku A rtystów  pla­
styków  Wschodniej Małopolski- W  razie braku  
kompletu zgromadzenie odbędzie jslię o Pół godzi­
ny później.

—Mf̂ W— —— BWBm —■— — —B— —— — — IMBI
NA KRAWĘDZI DNIA.

Kto puścił z torbami inteligencję?
Pirasa praw icow a poczuła nagle łzy w  oczach 

na widok nędzy inteligencji. Równocześnie za£ 
agam i i ją św ięte oburzenie, że „Robotnik*’ ośmie­
la się w ystąpić w  jej obronie.

„Inteligencja — to grom ada św iętych turec­
kich, ale ostatecznie — to  dziady nasze, pfaw i- 
cowe, katolickie, żebrzą pod naszym i pałacam i, 
od nas -dostają „punkciki’’ na podtrzym anie bytu. 
A wam, czerwoni, w a ra  odi naszych polskich że­
braków 1’.

I ażeby  tych  gołogolców zatrzym ać-' przed 
swoimi krużgankami), ractei prawica, b y  zam iast 
tw orzyć zw iązki za  v  > 11 ve, 'U w zór syndykaii- 
styozny, dążyła raczej do „pou niesienia poziomu 
w y tw ó rczo śc i!)“, organizacji pracy i sprawności 
zaw odow ej’1.

Praw icow i cukrownicy, w ęglarze, m anufaktu- 
rzyści, nie mogą bez pożyczki zorganizow ać swej 
produkcji a mają oawagę daw ać żebrakom  w sk a­
zówki. Już są ta k  do tego inteligentnego dziado­
stw a przyzwyczajeni, że chcą w yw ozić m anufa­
kturę do Persji, buty  Jo  Rosii, węgiel do Austrii, 
a zapomnieli o tem, iż inteligencja siedzi bez 
ubrania, bez butów  i bez opału we w łasnej oj­
czyźnie.

Co więcej, nie Jaw no praw ica w y k aza ła  s ta ­
tystycznie, że uposażenie urzędników jest takie 
sam e, jak  w Czechach, zapom niała ty lko dodać, 
że tam je s t trzy  razy  taniej,

Nikt tak  gorąco nie protestow ał przeciw  po­
dniesieniu uposażenia, jak  p-awiea. Tylko dzięki 
niej, podstaw a średniej w a rs tw y  polskiej w  Ma- 
łopolsce zeszła na dziady . Tylko dzięki marnemu 
uposażeniu, rozwinęły się korupcja i łapownictwo.

A dziś, kiedy te wy schle, obdarte , skopane 
is to ty  łączą silę w organizacje, by  w yw alczyć 
sobie praw o do kulturalnego bytu, praw ica każe 
jej podnieść produkcję! C zem ? Nagimi kolanami, 
zepsutemi żołądkam i?

iZaiste różne są gatunki bezczelności i wiele 
z nllch już ludzkość widziała, ale takiego faryzeu- 
szostw a jeszcze nie było!

W eźcie lepie! ręce precz! Albo pokażcie rał 
przynajmniej w  w aszem  gronie patrjotę, k tóryby 
na polu iKrzemysłu pracow ał dla ojczyzny na tak . 
dziadowskie dochody, z a  jakie pracuje inteligen­
cja. K.
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mcKROI OuJA.

Gremjum Właścicieli Drukarń we Lwowie
zawiadamia o zgonie swego długoletniego członka

CHAIMA ROHATYNA
właściciela drukarni 

który po długich cierpieniach zmarł w SD r. życia 
dnia 24. lutego 1925 i zaprasza na obrzęd pogrze­
bowy, który odbędzie sic we środę dnia 25. lutego 
1925 o godz. 11 przedpołudniem z domu żałoby 

  przy ul. Rzeźnickiej i 4._____

Listy z prowincji.

Z Zagłębia bcrysławskiego.
Drohobycz, w  lutym.

Z tegorocznego karnawału w Drohobyczu.
Co każdego przybysza, w kraczającego w  m ury 
naszego grodu, na pierw szy rzut oka uderza: 
to patologiczna w prost manja tańczenia. Nie 
dzieje się to — uchowaj Boże — przez wzgląd 
na jakąś świetną koniunkturę gospodarczą, ale 
przeciwnie: im ostrzejsza stagnacja, tern większa 
ochota do zabaw. Ot, poprostu baw i się w szyst­
ko na umór, by  oddalić od siebie jak najwięcej 
groźne oblicze rzeczywistości. A że liberalna i ła­
skaw a pani „Dobroczynność" dostarcza aż za 
wiele okazji ao przedsięwzięć choreogra­
ficznych, w ięc też nie dziw, że regularnie parę 
razy  w  tygodniu tańczy się na ten lub ów cel.

W racając do suchego i rzeczowego tonu

NADESŁANE.

W Y S P R ^ E D A ^  !

KAPE[.USZY„ITA“-„PIXSS“-„HUCKEL"
w oenie po 1S 18 zł. 1 22£S zl,

u firm y C I I .  S T A U L . K R  L w ó w ,
612

Jagiellońska 15.

spraw ozdaw cy, należy zaznaczyć, że bal Ligi 0 -  
brony Powietrznej Państw a, oraz raut Związku 
Kandydatów adw okatury stanowiły „clou'1 tego­
rocznego karnawału. Poza przepyszną rew ją toa­
let i doskonałem arrangem ent tańców, skorzy­
stano z tej sposobności, by zebrać sporo gotów­
ki na szlachetne cele publiczne.

,,Dwutygodnika Naftowego" Nr. 14 zawiera 
bardzo interesującą treść : P rof. W . S. 11. Z. we 
Lwowie. Dr. Marjan Rosenberg w  serji artyku­
łów omawia trusty naftowe a m iędzynarodową 
politykę naftową, przyczem odkrywa, zakulisy 
wielkiej, światowej polityki naftowej, o których 
u nas dotąd całkiem głucho było; mż. W aw rzko- 
wicz porusza nader aktualną kw estję pól i ksiąg 
naftow ych w nowym projekcie ustaw y naftowej, 
w artykule zaś p. t. „Jak rumuńska ustaw a gór­
nicza chroni obywateli w łasnego państw a?" za­
mieszcza p. Emanuel Pilpel bardzo trafne uwagi, 
które mają na celu udaremnienie w  drodze usta­
wowej m asowych rugów pracowników, doko­

nyw anych w naszych przedsiębiorstwach nafto­
wych, ocierających się na zagranicznym kapita­
le. — Poza tern obfita kronika zawodow a i bibljo- 
grafja. M - -k.

NADESŁANE.

PODZIĘKOWANIE.
Wss.ystkim kolegom, znajomym, jakoteż tow. sp. 

Lutni i Echa i wszystkim co brali udział w oddaniu 
ostatniej pruysługi śp. bratu memu Oskarowi Saekow: 
emerytowanemu dyrektorowi pocztowemu i wszystkim co 
słowem i czynem ujawnili swe uznanie dla św. brata 
mego składam serdeczne podziękowanie. 604
604 B. S1ENK1EWICZOWA Z RODZINĄ.

el. 30-54.Akademicka 3. I. p. Nr.
przeprowadza dobrowolne licytacje, przyjmuje 
do komisowej sprzedaży meble, dywany, ćbrazy 
______________ i antyki. 616

K U R JE R  EKONOMICZNY
Lwów, dnia 24. lutego

+  O rozbiciu się kartelu naftowego, stw orzo­
nego w  listopadzie z. r. —- donoszą z W arszaw y.

ESKONT DEWIZ.
B ank Polski od początku sw ego istnienia 

stosuje iPtrzy dyskoncie akceptów  zagranicznych 
ulgową stopę procentow ą a mianowicie 8% w  sto­
sunku rocznym. Dzisiejsze pisma donoszą, że na 
ostatniem posiedzeniu Rada B anku upow ażniła 
D yrekcję do stosow ania w  niektórych w ypadkach 
stopy jeszcze niższej w  zależności1 od oficjalnej 
stopy dyskontow ej, obowiązującej w  kraju, w  k tó ­
rego waiucle jest w ystaw iony a  mianowicie 6% 
ewentualnie 5% w  stosunku rocznym. Takie ob­
niżenie stopy  dyskontow ej przyczyni się do uła­
tw ienia eksporterom  ipM$dm zdolności konkuren­
cyjnej na rynkach  zagranicznych. (Pat.)

„SIŁA I ŚWIATŁO1' BUDUJĄ KOLEJ.
Tow arzystw o „Siła i Św iatło’’ uzyskało  kon­

cesję na budowę linji koleji elektrycznej z W ar­
szaw y do Żakardowa. P race nad budową tej linii 
będą rozpoczęte w  najniższych dniach. (Pat.)

Z życia ekonomicznego Rosji.
PIERWSZE ZAMÓWIFNIĄ WE FRANCJI.

Sow jety zrobiły pierw sze zamówienie w e 
Francji. Zamówione zostały  olejki eterow e i garb­
niki na sumę 1 mJjon franków.

INDEKS GEN TOWARÓW.
Dla celów informacyjnych podajemy tablicę 

indeksów zmian cen detajlicznych na towary 
M oskwie. T akie tablicy obliczają tam co 

miesiąc każdego 1-og.

Nazwa grup towarów

Ogólny indeks drożymy 
Indeks rolniczy (1—4 ) 
Indeks przemysłowy (5—19 ) 
Indeks aprowizacyjny (1—9) 
ndeks towarowy (10 -9) 

Produkty zoożowe - .  . .
Jarzyny ..................................
M i ę s o ..................................
Prodnkty mleczne i jaja
Olej p o s t n y ........................
łyba .  .............................

Herbata i k a w a ...................
Cukier i cukierki . . . .
Sól  ........................
Tytoó i machorka . . . 
Towary korzenne (chemicz.) 
Papier uo pisania . . . .
M anufak tu ra ........................
G a lan te rja ................... ’ j
O b u w ie .................................
Naczynie szklane i glmiane 
Towary metalowe . . . 
raf ta  . . .
KCIzewo opałowe . . . .
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223.1 100.2 100.0
196.4 102.1 88.0
243.4 98.9 109. i
192.4 101.0 86.2
25u_3 90 5 114.4
20-t.O 103.0 91.4
261 9 lu3.9 117.4
148.0 103.9 66.3
227.2 9 i..i 101.8
162.1 03.4 72.7
b9.9 85 l 31.3

277.7 100,0 124 5
214.7 99.5 9 .2
500.0 100.0 224.1
273.3 96.6 122-5
185 u 98.5 83.1
553.5 100.0 158.4
295. 97.9 132.4
431.8 96.4 I93.5
216.6 116.. 97.1
350.5 l^j.O 157.I
1 97.1 101.1 3o.3
120.0 100 1 53.8
138.8 100.0 62.2

KULTURA KUKURYDZY NA WIELKĄ SKALĘ.
Ustawiczne nieurodzaje nad W ołgą i w  po­

łudniowej Rosji, z powodu posuchy, w yw ołały  
energiczniejszą akcję w  kierunku zasadniczej 
zmiany zasiewanych obecnie gatunków zboża. — 
Specjaliści tw ierdzą, iż najkorzystniej byłoby po­
większyć kulturę kukurydzy — Odpowiedzialne 
czynniki żyw ią nadzieję, że za lat 10 Rosja stanie 
się największym w  świecie producentem i eks­
porterem  kukurydzy.

GIEŁDA LWOWSKA.
Z akcji nilekotowanych postukiw ano wczoraj 

pajpfery drobniejsze, dotychczas zaniedbane, jak 
Radziwiłła, B iuggera, Azot, p rzy  kursach zna­
cznie silniejszych1. Gazy zachodnie i Jaworzno ró­
wnież zwyżkowe. Gazy wschodnie osłabiły się 
ną 14-10. P rzew orsk notow ał okaz. 275, imienny 
237, Len kupowano po kursach do 0.45, Machlejd
2.15, Olkusz L20 —1.25, Leisiemice 1.60, Forestę
1.15. Ruch ożywiony, zapotrzebow anie zw iększo­
ne- — W  akcjach kołow anych liczne transakcje 
z powodu dużej ilości zleceń. P rzew ażna część 
papierów  nie w y k aza ła  w iększych w ahań kurso­
wych i u trzym ała się na poziomie ostatnich noto­
wań. Podrożały: Oikosy, Tespy, Parow ozy, Ra­
kszaw a i Zieleniewski. P o tan ia ły  akcje Pol. Tow. 
Budowlanego na 0.65 (w poniedziałek aw ansow a­
ły na  0.75). Z państwowych, papierów  intereso­
w ano się pożyczka złota, kolejową i konw ersyj- 
ną. Tendencja niejednolita. Usposobienie b. oży­
wione. W  w alutach transakcji mało. Dolary no­
tow ały  około 5.19. W ypłata n a  Zurych obniżyła 
się na 9.75 ((niżej kursu pari).

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0.62; Bank Przem ysłow y 

0.41, 0.42; Z. B. K. 0.18; Bank Zarookow y 11.25,
11.50; B row ary  10.30, 10.35; Chodorów 5.30, 5.35, 
5.40; Chybie 6.45, 6.50; Lokom otywy 0.65; Górka 
19.50, 19.— ; Karpalit 1.25; Gazolina 2.20, 2.25; 
Niemojowski 0.70; Oikos 2.90. 2.95, 2.S0, 2.85; 
P arow ozy 0.94, 0.93, 0.95; P eze t 0.28, 0.29, 0 31, 
0.33; Nafta 0.67*4, 0.68, 0.67, B. f .  B. 0.60, 0.61, 
0.62, 0.64, 0.65; Rakszawa 2.50, 2.55, 2.60; Siersza 
górnicza 5.35, 5.45, 5.50, 5.55; Tespy 6.80, 6.90, 6.95 
Zieleniewski 15.— ; Poż. konwersyjna 0.50, 0.52; 
Pożyczka złota 7.25, 7.55; Pożyczka kolejowa 8.40 
8.60.

Niekotowane: Arma 1.75; Azot 0.29, 0.30, 0.31
0.32, 0.33; B rugger 0.42, 0.44, 0.44*4, 0.45; Eiek- 
trosan 0.12*4; Gazociągi 0.29 (0.26, 0.25); Gazy 
w  chodnie 14.0.5, 14.10; G azy zachodnie 3.75, 3.80 
3.90 3.85; Jaw orzno (25) 16.10, 16.15, 16.25, drob­
ne 16.75; Len 0.44, 0.45; Lesienice 1.60; Machlejd 
2.15; F oresta 1.15; Olkusz 1.25, 120; P rzew orsk 
okaz. 215.— , im ienny 236. 237.—; Szkło w Kro-
sne 1.18, 1.25; Superfosfat 3.— ; Radziwiłł 1.30, 
1.35, 1.40, 1.45.

W obrotach prywatnych była wczoraj ten­
dencja chwiejna.
_  Dofar£ ameryk. 5.19 do 5.19*f; doi. lianach 
5.15/2 do 5.153A: korony czeskie 0.15*4 do 0.15 
i Pół; leje 0 02*4 do 0.023A; franki franc. 0.27*4 
do 0.2774; frank szwajcarski 1.00 do 1.01; fanty 
szterl. 24.30.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.90 , 20 frank. 19.80
do 19.90; 20 mark. 24.80 do 25. .

Srebro: kor. austr. 0.44 ;% o 0.44;A.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
o B- Dyskont, warsz. 8.23, B. d.a Handlu iprzem. 1.10, 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlov.y warsz. 7,35, Prze- 
m ys, Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handl. 
n w  B 7  i  ;  Lwów 0,43, E. Zw. Sp. Zarób.
Toc « 'm Ĉ ni P Zw' Ziemian 0 0C Cerała 0,00, 
Tespy 6,00 K-jewski 0,2Ą Puls 0,00, W d 0,00, Yilt 0., 0, 
Elektryczność 3,j0, Pol. tow el 2 a O.I2, Chodorów 5,30 
n«orS£  ?-75,,™ ęs,£ cic.e 2*/°- DosfaWice 2,50, Michałów 

Cł.TkJ,er, cW^ le! 3’85’ PoL Nafta 0,7(§ Brugger
W m  m  I r  f i c  Cn ' ! lski ° ’75, M°ńrzejćw V. 6,io, V-0,00, Norblin 1,16, Ostrowieckie 8,75, Parowozy 0,88,
Pocisk 0,00, Rohn 0-em. 0,65, Starachowice 2,54, Ursus 2 45
Zieleniewski 14,75, Zawiercie 21,75, Żyrardów 13,90, Bor-
n m  U h  KSyIldyl:ai r  RoK °‘m ’ Po,‘ Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbusch 7 55, Spiess 1,62, Siła Światło 0.5C, 
Firley 0,53, Łazy 0,25, Drzewc 0,60, Przem. leśny 0,00 
Lilpop 1,08, Belpol 0,0u, Hun 0,00, Jablkow se/ 0,00, 
Transp, 1 Żegluga 0,25, Filtzner 6 Oo. Rudzki 2 47, 0,00 
Konooi: 0,80 Strem 0,00, Zgierz 1,30, Pustelnik 135 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,41, Kluc: e 0,75. T ePege 
0.00, Ostrowiec 2,00, Spirytus 3,85, Zach. tow. 0.00, Lorek 
0,00, Majewski 13.50, Brovn Boyeii 1,40. Zi. F; ir Masz 
0,00.— Tendencja słaba. CA W).

BIEłOA GDAŃSKA.
Warszawa 101,34—101,83, Złoty 101 77—102 28 

N. Jork 5,2887-5,3056. Londyn 00,00. Paryż OO.OO-OOW 
Szwajcarja C / \00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włoch 
00*0.0-00,00, (AW).

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski" 
Nr. 47.

Lwów 
24. lutego

Warszawa 
24. lutego

Zurych 
24. lutego

D e w i z y
100 złotych __ -  00 — 100.00
l funt ang. ---- 24-74 24-76100 frs. franc. --- 27 00 27-03100 fr. szwaj. --- 99-87 000-00
100 frc. belg. -- . ---- 2614 26-15100 K czesk. ---- 15-42 15-41100 K węg. --- o-oo o-oooo100000 kaust ---- 7-31 7-33
100 M. niem. --- 00000 1-23I Dolar am. 0 0 0 -0 0 0 5-18 '/„ 5-20
100 Lir. wł. 0000 21.127, 21-13
100 Lei rum. — O-oo 2-53
100 guld. hol. — 208 25 208-60
100 K norw. — 00-00 79.20
i 00 K duńsk. — oo-oo 92-60
100 K szw. — 140-13 140.15
Hiszpanja 73-85
Belgrad 8-37
Pożycz złota 8-50
Poż. kolej. 9-20
Poż. dolar. 3 83
Poż. konw. 5-80

(AW) (AW)
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korespondencja ze Stanisławowa
STANOWISKO UKRAIŃCÓW. — „PRASOW E” 
PODW ÓRKO. — P. W ITOS O KAMIENIU A P . 
MIANOWSKI O ŻOŁĄDKU — WALKA O W O JE 

, W Ó D ZI WO.
Stanisław ów , w  lutym.

Stanisław ów , jako jeden z g ivd!ów kresowych, 
niewątpliwie musi odigrywać pew ną rolę w" na- 
szem życiu .piaństwowem, tern bardziej, że  stano­
wi ścisły  teren ' w spółżycia z  narodem  ukraiń­
skim, żyw o i bacznie śledzącym  dążenie polskiej 
racji stanu, o raz  polityki kresow ej. Nie ulega w ą­
tpliwości, że w  najbliższych 'wyborach do Sejmu, 
w ezm ą Ukraińcy W schodniej Małopolski dumny 
udział, porzucając dotychczasow ą taktykę bierno­
ści, a to  celem w yw arcia  odpowiedniego w pływ u 
na tok naszych ogólnych spraw  państw ow ych. — 
M ając zresztą  najzupełniej do tego prawo, a na­
w et obowiązek, jako  obyw atele państw a polskie­
go, dążyć Ihędą oni1 w  pierw szej Imji do zabezpie­
czenia sw ych praw  mniejszościowych, Którycn 
gw arancji i uszanowania nie zaw sze się dzisiaj do­
patrzeć mogą, dzięki! bałam utnej i niezdecydow a­
nej roli, jak ą  nasze czynniki państw ow e odgry­
wają n a  kresach w obec obyw ateli obcych nnro  
dowości. To też spopularyzow anie i ugruntow a­
nie idei naszej państwowości na kresach, zależy 
w yłącznie od rozumnej j: celowej polityki polskie­
go rządu. Każda placów ka państw ow a, cały] apa­
ra t adm inistracyjny i urzędniczy winien być do­
b ran y  odpowiednio, aby  umożliwił i ułatw ił Kon­
ta k t z ludnością kresow ą, wzbudzi)^-w niej zaufa­
nie i chęć czynnej w spółpracy. Niestety, tak się 
przew ażnie nie dlzieje i dlatego nieufność mniej­
szości narodow ych do państw a w zrasta , bunzi się 
konieczna reakcja i myśl sam oobrony.

Teren w ojew ództw a Stanisławo wisfciiega nie 
może Służyć bynajmniej za p rzyk ład  wzorowej 
naszej polityki kresow ej, a w ina lelży właśnie 
w tym  fałszyw ie dobranym  doborze ludzi na od­
powiedzialnych stanow iskach, oraz w mąceniu 
opinji publicznej drogą różnopostaciowej d em a­
gogii.

„P ra sa1’ stanisław ow ska w  postaci szumnie 
zatytułow anego „polskiego organu kresow ego: 
.m rjer S tanisław ow ski’’, finansow ana przez szczu­
płe grono (lub raczej jedynego ty lko człowieka), 
nie może, rzecz prosta, być w ykładnikiem  k ry ty ­
cznej, uczciwej myśli ogółu i stanowi w yłącznie 
subjektyw ne, oderwane zapatryw anie naczelnego, 
oficjalnego (czy ukrytego) redaktora.

A przecież pamiętać należy, że prowincja 
eh Ci wie ;się karm i treścią podw órkow ego organu 
i obok jego plotek i ploteczek wchłania w  siebie 
sprytnie przem ycane frazesy i kom unały z dzie­
dziny polityki1 i zagadnień państw ow ych. Nile za­
cni dzi mego, że tak  „krytycznie1’ w ychow ana 

opinja społeczeństw a stanisławowskiego, potrafiła 
pod batutą miejscowej „p rasy ’’ oklaskiw ać niemal 
rów nocześnie kongres ludow y p. W itosa i! w iec 
chadecki P. M ianowskiego. Obecnie t. zw. inteli­
gencja  stanisław ow ska przeżuw a złote myśli obu 
Panów^ posłów, zachw ycając się syntezą p. Mia­
nowskiego, że  „socjalizm, którerĄu nie przyśw ie­
ca żadna idea poza ideałem pełnego żołądka, nic 
.wielkiego zrodzić nie może- My nie chcemy, aby 
św iai sta ł się światem  proletariuszów, ale w  imię 
haseł rzetelnego chrystjanizmu, chcem y go zmie­
nić na św iat burżujów  w  tern znaczeniu" że  k a­
żdemu ma być debrze1’. A zatem  w alcząc z idea­
łem pełnego żołądka, p. poseł chadecki zapomina,
że sam  do zapełnienia żołądka zmierza.   Inni
znów zachw ycają się szlachetnym sposobem m y­
ślenia p. W itosa, k tó ry  żalił się, lże „to co dume', 
p isze się na piasku, to, co złe — na kam ieniu’

M yślał widocznie p. W itos o swojej opinji, 
zapisanej na kamieniu — no ale naiw ny ogół ronił 
łzy  w raz z nim nad trum ną zatraconej uczciwo­
ści innych partji: Obecniie s ta ra  się ,yprasa‘ stani­
sław ow ska narzucić ogółowi opinję w  spraw ie 
dymisji p. w ojew ody Jurys towskiego i domaga się 
kategorycznie od rządu aby „na przyszłość przed 
zam ierzoną zrńianą na stanow isku wojew ody, li­
czono się z opinją miejscowego społeczeństwa tak  
co do ew entualnego usunięcia urzędującego woje­
wody, jak  i co do osoby jego następcy’’.

Jeżeli się przj-tem zw aży, że  dnia 8 bm. ze­
branie delegatów  Sam orządów państw ow ych w o­
jew ództw a stanisław ow skiego uchwaliło szereg  
rezoluojii, zdążających do utrzym ania p. Jurysto- 
wskiego na stanow isku wojewody, to  jasno ^m a­
d a  w  oczy fakt, że działa tu pew na klika ludzi,

hołdujących zajadzie  „ tek a  ręk ę  m yje1’. Nie mamy. 
zam iaru atakow ać osobiście p Jurystow skiego, 
ani też  bronić ewentualnej kandydatury  p. Zapały, 
allle kategorycznie zastrzec się musimy przeciw  
zręcznem u w ysuw aniu osobistych dążeń ponad 
cele ogólne. Nie wolno dopuścić do tego, aby 
K resy stały] się terenem  żerowania dla Kariero­
wiczów, tw orzących „spółki akcyjne dla osobi­
stych interesów ".

Społeczeństwo stanisław ow skie w ym aga ko­
niecznie kontaktu  z resztą państwai, potrzebuje 
okienka ku szerszym  horyzontom, ao y  Przestało 
być zam kniętą w  sdbie, opartą  o  lokalny patrio­
tyzm Abdera, aby nauczyło się samodzielnie m y  
śleć i przestało  być łupem dla dom orosłych mę­
żów stanu.

Nas^e k resow e miasta muszą zdać sobie sp ra­
wę z roli, jaką winne odegrać w  konfirmowaniu 
granic państw a, m uszą stanąć do rozumnej, uczci­
wej, tw órczej roboty  i ułatw ić tem sam em  czyn­
nikom rządowym  rozwiązanie trudnego proble­
matu polityki na Kresach, na zasadzie szerokich, 
dem okratycznych ram  konstytucji i ścisłej ochro­
n y  praw  mniejszości narodowych.

Szowinizm, ińteres osobisty, czy party jny , de- 
magogja oraz warcholstwo, kopią grób dla naszej 
całości państwowej i odsuwają Kresy na linię
niepewności! i odlwetu. K- P.

Zapinki.
„Wiadomości literackich" Nr 8 zamieszcza 

artykuły  polemiczne J. Kaden-Bandrow sKiego i J. 
N. Millera z prof. I Chrzanowskim o Mickiewicza, 
a$yikuł H. WięckowsKiej o niedoszłem małżeń­
stwie córki Zygmunta Krasińskiego z Królem 
szwedzkim, wyw iad M. J. Wielopolskiej z J. Hu­
lewiczem, korespondencje z P aryża W . George‘a 
o malarce halickiej, studium T. Sinki o nieznanym 
planie „Królów Duchów" W yspiańskiego i spra- 
wozuania z książek.

Rybak Polski. DwutygodniK poświęcony po­
pularyzowaniu rybactw a. Nr. 3 Treść: W ęukar ■ 
stwo na W arcie. M ateriały do znajomości poło­
w u łososia w  Polsce w  r.. 1923 i in.

S p o rt .
W szystkich pływ aków , należących do Sek­

cji pływ ackiej A. Z. S. i niestowarzyszonych za­
prasza się do jawienia się w  lokalu Związku 
w  dniu 27 lutego br., o godz. 20-tej (8-mej) na ze ■ 
branie informacyjne.

Inauguracyjne posiedzenie Zarządu Lwow­
skiego oaregowego Związku Lekko-atletycznego 
odbędzie się w e czw artek dnia 26 b. m. o goaz. 
19 w  mieszkaniu dr. Petera"" Janusza przy ul. Kur­
kowej 1. 25 I. p.

Czas odnowić przedpłatę!
Prosim y uprzejmie o juk najrychlejsze nadesłanie prenumeraty

na m a r z e c wraz z ewentualną zaległością 
celem uregulowania nakładu

Jednocześnie polecamy P. T. Caytelnifeom „Kurjera 
6‘ najwytw om iejs^y w arszaw ski ilti- 

strow any tygodnik

I L U S T R A C J A ii

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego"
bez dostawy . . . .  mieś. zl. 3.30 kwart. zł. 940 
z dostawą lub prze­

syłką pocztową mieś. zł. 3.60 kwart. zł. 10.20 
zagranicą . . . . .  mies. zł. 5.60 „ zł. 15.50

Pojedynczy numer 15 gr., na prowincji 17 gr

Prenumerata Tygodnika Ilu stro w a n e j
„Iltistraoj

z dostawą lub przesyłką poczt. mies. zł. 2.50
kwartalnie zł. 7.40 

zagranicą kwartalnie zł. 10.50
Pojedynczy numer 60 gr.

Zniżona prenumerata „KURJERA LW OWSKIESO11 wraz z „ILUSTRACJĄ11 
z dostawę lub przesyłkę pocztbwę mies. zł. 5.—  kwart. zł. 14.—

POLSKIE BIURO PARCELACYJNE
Spółka z ogr. odpow.

we Lwowie, ulica Bouriarda I. 2.
(Instytucja rządowo upoważniona przez Ministerstwo 
Reform rolnych) ma na s p r i s e t w  drodze 
parcelacji następujące grunta: 1) Majętriuść Zborów, woje­
wództwo Tarnopolskie, powiat polit. i sądowy Zborów, 
obszar około 360 morgów, z tego około 3 10 mg. dla 
osadników. Grunta położone w obrębie gminy miasta 
Zborowa, w odległości 2 -  4 kim. od środka miasta. Łąki 
pod samem miastem. Grunta pierwszorzędnej jakości, 
czarnoziem podolski, przepuszczalny, nadający się pod 
uprawę pszenicy i wszelkiego rodzaju zbóż i roślin oko­
powych. Stacja kolejowa w miejscu dwie godziny jazdy 
do Lwowa. Gościniec rządowy przecina majętność. 
W bezpośrednim sąsiedztwie dwie kolonje polskie. U- 
dogodnienia w spłacie możliwe. Parcelacja prawie wy­
łącznie osadnicza.

2. Majętność Justynówka ad Jiownsiółka, Województwo 
tarnopolskie, powiat sądowy i polit. Podhajce, około 
120 morgów podzielonych na działki różnej wielkości 
10, 12 i 15 morgowe. Czarnoziem podolski, pierwszej 
jakości. Odległość od miasta powiatowi go Podhajce 
około 8 Hm. Około 500 morgów nabyli Już osadnicy 
z Zachodu w r. 1921. Szkoła polska w miejscu. Po za­
płaceniu ceny kupna mogą być zaraz spisane kontrakty, 
ponieważ działki są odmierzone, a plan parcelacyjny 
zatwierdzony przez Okręgowy Urząd Ziemski. Bliższe 
informacje listownie. 593

PRAKTYKA LE K A R S K A
z gabinetem  rentgenow skim  i diatermją 

w  m ieście prow incjonalnem  do

Zgłoszenia do Ajencji W schodniej w  T oru­
niu p od  L. 24. 586

1. M A R Z E C
P. T. Kupcy przem ysłowcy przedstawi­

a j  ciele zastępcy! Od ,1. III. będzie wycho- 
_■£ dził tygodnik

I I O  X■e.l
03 _ r— -La Oo L*

Pośrednik zóstgpstw przem.-handEowych
Organ powszechny dla zastępstw poszukiwanych 
i zaofiarowanych dla kraju i zagranicy. Wyda­
wnictwo „VOX‘ Katowice ul. 3. maja 36 a. 
Górny. Telef. 1820. 596 Śląsk.

Dr. STANISŁAW FUCHS
DENTYSTA pl. M arjacki 9. 601

O d ciek i, b ro d a w k i i  sk ó rę  z g ru ­
b ia łą  n a  podeszw ach

bezpowrotnie bez bólu usuwa
(1

J5K L A W iO L
Ćhemiczno-farmaceutyczn. laboratorium 8065 

„Ap. K o w a lsk i ' w Warszawie ul. Miodowa Nr. 5. .
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAM^ a w y
n*USŁfER£ LW O U SK IZW  »,» L w ow ie. U

'Meble zelazne, naczy­
nia kuchenne, o.rucia 
do mebli polecafirma:

toż. m  Klimoftin
Ml. K o g .,n jjca  M ,

BENZYNA
Nąjlep^ze gatunki sprzedaje

„GAZ0LIŃA“
_____ Leona Sapiehy 3.

DRW A.INIA
W szelkie robo ty  d rukarsk ie  
w ykonuje D ru k arn ia  S pół­
dzielni W ydawniczej, Cho- 
  r^żczyzny 17.

KRAWCY

KAFLARZE
SKŁAD H FC O W  KAFLO- 
WYCH i rem o n t ty d iże  
przeprow adza tirm a P io tr 
R ohatyńsk i, Lwów T eatyó- 

ska 9.

MALARZEjy D R Z F J  SAW ICKI, G ię b o -  -___________
ka 16. w ykonuje w azeiką ro-IPA W EŁ ZDBIK, Lwów. 
botę kraw iecką po cenachltockiegc 33, p rzyjm uje v — 1- 

konkurency jnych . Ikie robo ty  w zakres m alar- 
M w a pofeoiowtgo wchodzące.

OPAŁ
Drzewo i węgiel na jtan ie j

rfasuny i
Chorążczyzny .1 8.

Pracy whia Sukien
ANNY S O K O Ł O W S K IE J  
B a jk i 9. (przedtem Akad_- 
m icka 12 ) w ykonuje w szel-
ką konfekcję dam ską i dzie­
c in n ą  w prost z żu rnali po 

c-enacb konkurencyjnych.

iiTO LARTIF
« > M

ul. S2piłalna54.
Meble i s to la rka  budow lana.

W ILL.

H urtów

W INa_____
rO O R N E jtt &  Co
Iksrdeaux 

n a  aprzedaż Dorni- 
ułańska 3.

H. G. WELLb.

Wywczasy pana Ledbattara.
Tłómaczyra L. Sza.

— Próbujesz nim być i W iihi. Ale bid powi­
nieneś pan być wlam ywacżem, to ńiei w  pańskim 
stylu. Pan jesieś, że tak powienl... musiałeś już 
to słyszeć... jesteś tchórzem!

— Aież właśnie, — podchwycił pan Ledber- 
ter, widząc tu sposobność podjęcia dyskusji — to 
dlatego... *

Nieznajomy p rzerw ał ma nagle:
— P an  marnujesz swoje zdolności, upraw ia­

jąc włam ywanie. Pańską spraw a jest fałszerstw o 
lub nadużycie zaufania: jedno z dwojga. Otóż, na 
przykład moim resortem  jest nadużycie zaufania. 
Ażeby dojść do posiadania takiej ilości złota, cóż 
trzeba robić, jeśli nie to? Ach! Posłuchaj pan! 
Oto północ: dziesięć... jedenaście... dwanaście...
Chwna ta robi na mnie zaw sze silne wrażenie. 
Czas... przestrzeń... Wieleż tajemnic! — W staw aj 
pan!

I życzliwie, ale stanowczo, nieznajomy po­
prosił pana Ledbetter, ażeby przyw iązał sobie 
kufer na plecach zapomocą rzemienia, i ażeby 
drugą, wolną ręką uniósł jedną z walizek.

T ąk  obładowany, zaczął pan Ledbetter scho­
dzie na dół, podczą? gdy tow arzysz jego postę­
pową! za  nim niosąc płaszcz, karton z kapelusza­
mi 1 rew olw er, nie szczędząc złośliwych uwag 
Odiióśmę do fizycznej siły  swego pomocnika.

— Tylnem i drzwiami, — rzekł.
Chwiejnym krokiem, przeszedł pań Ledbei-

ter przez cieplarnię, znacząc swoją dfOgę rozbi- 
temi wazorikami.

— Poczekam y tu do kw adransa. Możesz p^n 
postawić to w szystko ńa ziemi. Już9

Pan Ledbetter padł na kufer, ledwo żywy.
— Przeszłej ■ nocy — w estchnął — spałem 

o tej porze w  swoim  pokoiku, i nie śniłem nawet.
— No, dosyć! Nie mów pan tyle! — poradził 

nieznajomy, spraw dzając zabezpieczenie rewol­
weru.

.Poczerń zaczął pogwizdywać.
P an  Ledbetter spróbow ał jeszcze coś powie­

dzieć, ale po chwili zrezygnow ał z zamiaru.
W ów czas rozległ się dzwonek.
Pan Ledbetter otrzym ał rozkaz otworzenia 

tylnych drzwi.
W szedł 'człow iek młody, o blond włosach, 

ubrany w  strój m arynarza. Na w idok pana Led- 
bettera, w zdrygnął się i ukrył rękę za plecami. 
Po  chwili jednak spostrzegł nieznajomego.

— Bingham! Któż *<-• jest?" O A
— Nikt. Złodziej, którego starair. się naw ró­

cić. Znalazłem go pod łóżkiem. Niema się czego 
obawiać! To praw dziw y idjota! Bęazie nam zre­
sztą potrzebny do przenoszenia bagaży.

Z początku jednak nie podobała się now o­
przybyłem u obecność pana Ledbetter, ale nie­
znajomy uspOKoił go wkrótce.

— On iest kompletnie sam. Niema bandy na 
świecie, k tóraby go przyjęła!... Potem  do Led- 
bettera: — Ach! Nie! Na miłość boską, przestań 
sie pan tłómaczyć!

Po chwili, w szyscy  trzej zagłębili się [w ciem­
ności ogrodu. M arynarz szedł przodem, niosąc 
woreK i pistolet, za nim postępował p. Ledbetter, 
zgjęty pod ciężarem kufra; p. Bmgham zam ykał 
pochód, mając w, rękach rew olw er, płaszcz i nu-- 
dełko na kapelusze.

Ogród ciągnął się aż do morza i kończy* się 
1 m urowaną terasą, skąd strome schodki prow a­

dziły do kabiny kąpielowej, ledwo na plaży wi­
docznej. Dalej, widniał uwięziony na kotw icy 
jacht, strzeżony przez małego człowieka o czar­
nej tw arzy.

— Jedną chwilę wytłóm aczenia! — błagał 
p. Ledbetter. — Mogę panom zaręczyć...

(O d. n.)

Z a p r o s z e n i e  na Walne Zgromadzenie.

RADA
G A L I C Y J S K I E G O

Karpackiego Kaflow ego t a
dawniej Bergheimćt Mac Garvey 

* a p r r » 8 i ! i n  P p .  A k . e j  o n a r j  n a

p  Walie IgronafteDle
Towarzystwa, które się odbędzie dnia 12-go marca 1925 
c godzinie 12-tęj w  południe w sali posiedzeń Koncernu 
Naftowego ,D  Ą B R O W  A“ we Lwowie plac Marjacki 1. 8.

PO R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :
1. Zatwierdzenie przewalutowania majątku Towarzystwa i bilansu 

otwarcia w złotych, na dzień 1. stycznia 1925, uchwalanie w y­
sokości kapitału zakładowego (akcyjnego) i innych kapitałów  
własnych, oraz ustalenie nowej ilości nominalnej wartości akcyj.

2. Spowodowane przewalutowaniem majątku Towarzystwa  
zmiany brzmienia § §  4, 5, 9, 10 i 26 statutu.

3. W nioski akcjonarjuszów.

Pp. Akcjonarjusze, którzy pragną wziąć udział w powyższem Zgro­
madzeniu winni na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć swoje akcje 
bez arkuszy kuponowych w Koncernie ■Taftowym „Dąbrowa" we Lwowie 
pl. Marjacki 1. 8, w Union-Banku w Wiedniu lub w Banku Georges 
Clairin-ćtCie, Paryż, Bouleward Hausman 61.

PP. Akcjonarjusze, którzy złożą swoje akcje, otrzymają imienne karty 
legitymacyjne, na których uwidoczniona będzie ilość złożonych akcji 
i przypadających głosów.

W myśl § 10 statutu jest liczba głosów nieograniczona i każdy 
akcjonariusz posiada tyle głosów, wieie razy zastępuje po 100  akcji.

W myśl § 11 statutu można prawo głosowania wykonać osobiście 
albo przez innego upełnomocnionego akcjonariusza, który jest sam do gło­
sowania uprawniony.
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K  o  t  l  11 i  I ł  t e  t .
Nadeśh] charakter pisma swój, 
lub zainter°sow mej osoby, 
zakomunikuj: imię, rok, mie­
siąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charak­
teru, określenie zalet, wad, 
zdolności, przeznaczenie. A- 
nalizę wysyłani po otrzyma­
niu 3 zł. Osobiście, przyjn.uje 
12-7 Protokoły, odezwy, po­
dziękowania najwybitniej­
szych osób stolicy. Warsza­
wa, Psycho-Grafolog Szyller- 
Szkolnik, Piękna 25-9. ” 597

gwoździe budo dane, papowe, 
•* drutów i kołodziejskie, 

żelazo "andiewe i betonowe 
drut, okucia budowlane maj? 

na składzie

Miejskie Zakłady Ce- 
r?miczr.e 545

Kraków, Lw ow ska 2.

WEZWANIE.
W zywam  wszystkich moich klijentów. 

którzy do iej pory nie wyrównali należy- 
tości przedwojennych, by we własnym in­
teresie zgłosili się do mnie ceUm omó­
wienia opłaty tychże w całości lub w  ra­
tach, w przęciwnym  razie wdrożę kroki 
sędowe. 010

L u d r i i k  M a r k .

Lwów, Słowackiego 2.

O K R O P N E
skutki samogwałtu 0'30, Psy­
chologia pocałunku 0'40, Hy- 
genja miodowych miesięcy 
0'80, Zboczenia płciowe 0'80, 
Etyka stosunków płciowych 
0'80, Sekretne sposoby mał­
żeńskie O fso, Dlaczego męż­
czyźni się nie żenią 0'40. 
Rozwój stosunków płciowych 
0'80, Co każda panna wie 
dzieć powinna 0 90, Co ka­
żdy kawćier wiedzieć powi­
nien 0‘90. Pojedynczo lub 
wszystkie 10 razem za 6-10 
wysyła Wf. Wilak, Księgarnia 
Poznań, Podgórna 10/29. 589

Zakontraktujemy stałę dostawę większej

ilości m l e l c c i
MIEJSKI Z AKŁ AD AP R O  Wi Z A C Y JNY, Lwów 

ul. Kuszewicza 1. 1. 614

M E B L E
S T Y L O ™ E

cs luksusowe wiedeńsKie i kraj. 
3; na dogodnych warunkach po- 

leca najtaniej M. CfrDnef
Lwów, Rzeźnick? 14,

WAŻNE eflCa P. ¥■ Urcę.Jników, 
K o l e j a r z y  I r o b o t n i k ó w  technicznych
Sprzedajemy na bardzo dogodnych wdrunka :h, Ktirtiii skórzane, 
cr.,e garnitury z dobrej skóry, oraz I T l u r t i n i t i .  IV1/ 1 *4 -1 
Płas^oze gumowe, pr>> oase^y i spodnie żakietowe 

po cenach znacznie zniżonych

J PjSu ' a M M i i I ś e A  Lwów, p n s n ż  . M i i t o S m - . - t , .  4 .  
B BWBOTHŁj MBH .  • j  wejście obok Kawiarni De la Paix,
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Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. zogr. por. Z drukarni Spółdzielni, Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński.


